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ROK I.

NA ROZKAZ MOSKWY
ZAMIESZKI W PARYŻU
Jeden zabity, wielu ciężko rannych - Jacques Duclos aresztowany

Moskwa wydała wyraźny nakaz komunistom francuskim:
Przyjazd gen. Ridgway'a do Paryża ma spowodować manifesta-
cje gwałtowne, a nawet pociągające za sobą ofiary. Francuska
partia komunistyczna rozkaz wykonała, przy czym największy wy 
siłek propagandowy i mobilizacyjny skupiono na samym Paryżu.

Manifestacja 28 maja br. zakazana przez policję w całej 
Francji, zakończyła się w Paryżu nieudaną próbą rozruchów komu
nistycznych, szybko stłumionych 
zginął jeden manifestant i jest 
nach.

Komunistyczna organizacja , .Ra
da Pokoju” miała zamiar zorganizo
wać główną manifestację o godzinie 
6-ej wieczorem na placu Republiki. 
Policja zakazała odbycia manifesta
cji i skupiła na samym placu oraz 
W bocznych ulicach tak wielkie siły _ 
policyjne, że komunistyczne bojów- 

v ki nie mogły przez kilka godzin na
wet dostać się w okolice Republiki. 
T rzeba podkreślić, że pracująca i 
spokojna ludność Paryża nie wzięła 
żadnego udziału w manifestacjach 
i odnosiła się do nich wrogo. Star
cia z policją i rozruchy były dzie
łem drobnych grupek bojowych par
tu komunistycznej, specjalnie wy
szkolonych i uzbrojonych w laski 
nabite gwoździami, proce z kulami 
stalowymi, łomy żelazne oraz inne 
narzędzia do walki wręcz.

Wobec nieudania się manifestacji 
na placu Republiki bojówki komu
nistyczne zaatakowały drobne od
działy policyjne w różnych punk
ach Paryża, licząc, że posiłki wy
syłane przez Prefekturę Policji nie 
zdążą na czas. Ale policja korzy- 

■ stała ze sprawnej komunikacji ra- 
diowej i posiłki umiały się znaleźć 
'v. °dpowiednim miejscu i w odpo
wiedniej chwili. Wszędzie siła by- 
a Po stronie prawa i manifestanci 

hiusieli w popłochu opuszczać wy- 
*ane przez siebie miejsca starcia, 

t-uówne zajścia odbyły się wieczo- 
rent na Gare du Nord .gdzie dwu
tysięczny tłum, złożony z bojówek 
°(nunistycznych i Algerczyków, 
darł $ię do hallu głównego dwor-

Sa« dalej na rue Lafayette i Fau- i 
ourg Montmartre, gdzie napadnię- 

samochód policyjny, wreszcie o- 
Mo godziny 9-ej wieczorem, przy 
Pietro Belleville i na Odeonie, 
gdzie w gwałtownym starciu poli
pa rozpędziła manifestantów, wielu 

nich aresztując. W bójce złamano 
kierownikowi VI komisariatu 

Miej i.
Smutny bilans zajść jest na- 

pPujący :zabity w czasie starć na 
jare du Nord Algerczyk Hocine 
। eIaid, zamieszkały w Aubervil- 
,lets, ponadto kilkudziesięciu mani- 
^stantów rannych .dwustu rannych 

Micjantów ,z tego 27 musiało zo- 
st,ać w szpitalu policyjnym, 718 o- 
tyu aresztowanych za opór policji, 
^dozwolone noszenie broni i u- 
Użiał w rozruchach.

Na rue du Tempie został aresz- 
'jWany w czasie zajść Jacques Du- 
°s, obecny kierownik francuskiej 

Mtii komunistycznej w czasie nie- 
yecności Thoreza, deputowany z 
tytygu paryskiego, były wiceprezes 
.gromadzenia Narodowego. Poli

ca Znalazła w jego samochodzie

PAP.EZ JEST W POLSCE POPULARNY
Propaganda komunistyczna w Pol- 

Sce sprawia, że osoby i środowiska 
Najbardziej atakowane stają się anto 
Etycznie najbardziej popularne w 
społeczeństwie. Ataki na papieża 
Plusa XII i na Watykan doprowa-.

Zaczyk
DWIE EMIGRACJE

£**y naszą emigrację
orównać z tamtą z przed wieku
6 same ma zalety i wady

Z®* gdy tamta wydała geniuszy 
tamtej Wieszcz DZIADY stworzył 

° ta — sama schodzi... 
.. —na dziady

KARP,

przez policję. Niestety w zajściach 
wielu ciężko rannych po obu stro-

nabity rewolwer, palkę oraz aparat 
radiowy dla fal krótkich i dwa go
łębie pocztowe. Duclos został os
karżony o ,,schwytanie na gorącym 
uczynku’’ i przewieziony do lokalu 
policyjnego.

ODCIĘTE TELEFONY, ZASIEKI, STRAŻE

Komuniści ryglują żelazną kurtynę
Jak donoszą z Bonn, rząd za- 

chodnio-niemiecki poświęca dużo 
uwagi nowym zarządzeniom komu 
nistycznego rządu wschodnio-nie- 
mieckiego mającym na celu u- 
szczelnienie żelaznej kurtyny, w 
dn. 27 maja nie istniało praktycz
nie biorąc połączenie telefonicz
ne pomiędzy Berlinem Wschod
nim a Zachodnim. Czynna była 
tylko, rzecz charakterystyczna, i 
funkcjonowała bez zarzutu przez 
cały dzień linia telefoniczna do 
komendy sowieckiej w Berlinie 
zachodnim. Niemcy po stronie 
wschodniej przecięli wszelkie prze 
wody telefoniczne prowadzące do 
Berlina. Krążyły pogłoski, że spra 
wa ma charakter przejściowy. W 
rzeczywistości okazało się jednak, 
że tak bynajmniej nie jest.

STREFA ZAKAZANA

Wieczorem nowa wiadomość za
niepokoiła umysły. Otóż premier 
Grotewohl wydał zarządzenie o 
wprowadzeniu cstrefy zakazanej* 
wzdłuż linii granicznej dzielącej 
Niemcy wschodnie od zachodnich. 
Linia ta ma mieć szerokość 5 km 
i nie wolno jej zasadniczo prze
kraczać a tylko osoby uzbrojone 
w odpowiednie dokumenty I po

zwolenia będą miały prawo poru
szania się w tej strefie. Niewiado

Senat przeciw zmniejszaniu 
pomocy dla Europy

Na posiedzeniu w dniu 27 maja 
Senat amerykański odrzucił uchwa
lę Izby Reprezentantów, domaga
jącą się zmniejszenia kredytów na 
pomoc dla zagranicy. Izba Repre
zentantów domagała się skreślenia 
tej sumy o dalszy miliard dolarów.

dziły do tego, że popularność Ojca 
Sw. i Jego autorytet stoją w Polsce 
tak wysoko jak chyba nigdy przed
tem.

Do popularności tej także w ogrom 
ny sposób przyczyniło się orzeczenie 
papieskie z roku 1949 rzucające eks 
komunikę na komunistów. Początko 
wo akt ten był mało doceniony. Obec 
nie widzi się jego duże oddziaływa
nie M.in. wielu ludzi powstrzymuje 
się od wstępowania do partii komu-

groźbę 
różne 

pchają

nistycznej ze względu na 
ekskomuniki, aczkolwiek 
względy, natury praktycznej 
łudzi ku oportunizmowi.
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W czasie konferencji prasowej, 
odbytej w nocy .minister spraw we
wnętrznych Brune .oświadczył, że 
zajścia stanowią prawdziwy zamach 
na bezpieczeństwo państwa i insty
tucje republikańskie, a że przyjazd 
generała Ridgway’a bvł tylko pre
tekstem do rozruchów. Rząd — do
dał minister Brune — wyciągnie 
wszystkie konsekwencje z tych wy
padków.

ZAJŚCIA NA PROWINCJI

Pomimo ogromnej propagandy, 
komunistyczne manifestacje w całej 
Francji skierowane przeciw gen. 
Ridgway, naogół zakończyły się

mo na razie, czy ludność mieszka 
jące w obrębie tej strefy wysied
lono. Było by to już zupełnie na 
modłę rosyjską.

Zarządzenie o wprowadzeniu 
strefy zakazanej ma specjalne 
znaczenie po ostanich cżywioło- 
wych» manifestacjach czynników 
komunistycznych zwróconych prze 
ciw podpisaniu' układu z zacho
dem i udziale Zachodnich Nie- 
mieć w Europejskim Systemie 
bronnym.

Zasłona żelazna zacieśnia 
coraz bardziej i odgrodzenie

o-

się 
się

od Zachodu jest coraz bardziej 
rzeczywiste. W międzyczasie pra
sa wschodnio-niemiecka wypisywa 
ła niestworzone rzeczy na temat 
szpiegostwa amerykańskiego na 
terenie Niemiec Wschodnich i pra 
cy agentów amerykańskich w sa
mych Niemczech.

Oczywiście miało to być przy
grywką do zamierzonego szczelne 
go zamknięcia granicy i utrudnię 
nia komunikacji z Zachodem.

W kołach rządowych w Bonn 
wiadomości te wywarły żywe po
ruszenie. Panuje tam jednak cał
kowity spokój. Jak słusznie twier
dził sekretarz stanu Hallstein, 
przed podpisaniem traktatu Niem 
cy winny być przygotowane na

Mimo, że sprawa nie była głosowa
na, to jednak debaty były bardzo o- 
żywione i wskazywały niedwuznacz 
nie na skrystalizowany pogląd Se
natu w tej sprawie. Poszczególni 
mówcy wypowiadali się w więk
szości wypadków całkiem jasno za 
utrzymaniem pierwotnie prelimino
wanych sum podkreślając, że jakie
kolwiek obniżenia mogły by przy
czynić się do załamania się planu 
dozbrojenia Europy. Liczyć się rów 
nież wypada ze stroną moralną 
znaczenia pomocy amerykańskiej 
dla krajów europejskich. W końcu 
senator z Texas Jonson oświadczył, 
że obniżenie sumy o 133 miliony do 
larów znaczyłoby prawie to samo, 
co wycofanie jednej dywizji z fron
tu europejskiego. Byłoby to bardzo 
niewskazane ze względu na bezpie
czeństwo wojska amerykańskiego w 
Europie. „Byłoby szaleństwem — 
przygotowywać się w 10 lub 50 
procentach do wojny zamiast na 
100 procent”, zakończył dosłownie 
senator.

fiaskiem. W W ersalu i Argenteuil 
odbyły się zebrania komunistyczne 
bez wszelkich incydentów. W Lyo
nie liczba manifestantów we wszy
stkich punktach miasta n;e doszła na 
wet do tysiąca osób. W Tuluzie 
policja rozproszyła manifestantów 
przed dworcem. W Marsylii, w cza- 
sei zajść na głównej ulicy Canebie- 
re, aresztowano blisko 100 osób, 
wśród nich naczelnego redaktora 
miejscowego dziennika komunistycz 
nego. W Nicei manifestanci rzuca
li na policję, na placu Garibaldiego, 
kamieniami wyrwanymi z jezdni, a 
policja musiala używać gazów 
łzawiących do rozoędzenia tłumu, 
aresztowano 20 osób.

pewne ryzyko. Jakie za sobą po 
ciągną zawarcie traktatów lecz in 
nego wyjścia nie było.

W SZKOLE PRZYSZŁEJ ARMII EUROPEJSKIEJ.

Lord Ismay, sekretarz general ny Wepólpoty Atlantyckiej, wręcza 
generałowi Domergue zaświadczenie z ukończenia kursu w Wyższej
Szkole Obrony N.A.T.O.

(Record.)

OSTATECZNE WYNIKI
WYBORÓW WŁOSKICH

Ogłoszone 28 maja ostateczne wy 
niki wyborów samorządowych we 
Włoszech wykazują, że w 33 stoli
cach prowincji partie centrowe (de
mokracja chrześcijańska, liberało

wie i socjaliści Saragata) uzyskały 
I milion 127 tysięcy głosów, co w 
zestawieniu z wyborami parlamen
tarnymi w kwietniu 1948 roku sta
nowi utratę przeszło 612 tysięcy 
głosów.

Glosami straconymi przez partie 
centrowe podzielili się : blok pra
wicowy (monarchiści i neo-faszy- 
ści), który uzyskał ogółem 813 ty
sięcy głosów (zysk 416 tys. głosów 
w porównaniu z 1948 r.) oraz blok 
lewicowy to znaczy komuniści i 
socjaliści Nenniego, który zdobyli 
ogółem 923 tysięcy głosów (zysk 
218 tysięcy głosów w porównaniu 
z 1948 rj.

Jeśli idzie o podział mandatów’, 
to na 73! miejsc w radach miej
skich i prowincjonalnych, blok 
centrowy uzyska! 323 miejsc (w 
tym demokraci chrześcijańscy 262), 
blok lewicowy — 257 mandatów 
(w tym komuniści 150, socjaliści 
Nenniego 85), blok prawicowy — 
<36 mandatów (w tym monarchiści 
60 miejsc, neo-faszyści — 57), róż
ni — 10 mandatów.

Za wzorem i pod komendą 
uczonych sowieckich

MA SIĘ ROZWIJAĆ POLSKA AKADEMIA NAUK

Polska Akademia Nauk, powstała na gruzach zniszczonych 
przez komunistów niezależnych instytucji naukowych, ma rozwi
jać się w ścisłym związku z sowiecką akademią nauk i ma naśla
dować ją oraz dalej rozwijać jej doświadczenia.

Tak w skrócie wygląda treść maczeniem przez rząd i partię ko-
oświadczenia, złożonego przez pre
zesa PAN’a, profesora Dembow
skiego w dniu 24 maja w Warsza
wie.

Dembowski przemawiał na posie
dzeniu prezydium akademii poświę 
conym przygotowaniom do pierw
szego plenarnego posiedzenia akade 
mii, planowanego na 5 lipca br. 
Mowa jego miała wytyczyć zarów
no kierunek prac tego pierwszego 
posiedzenia jak i ogólną działalność 
akademii w przyszłości.

Wygłoszone przez niego zasady 
pozwalają ocenić przyszłość PAN 
j&ko instytucji zajmującej się tyflto 
tymi zagadnieniami naukowymi, 
które mają pośredni lub bezpośred
ni związek z planami gospodarczy
mi, ich naukową podbudową lub 
też z polityką i jej aktualnym tłu-

Godząc się na żelazną kurtynę
pomagamy

Foster Dulles napisał w tygodni
ku amerykańskim „Newsweek’’ kil
ka uwag na temat położenia mię
dzynarodowego.

Wzdłuż 20.000 milowej grania^ 
która dzieli dwa światy, powst^y 
warunki, które nie są do utrzyma
nia na przyszłość. Japonia nie chce 
żyć w sąsiedztwie komunistycznych 
Chin, wrogich i niebezpiecznych dla 
niej. Południowo-koreańczycy nie 
pragną utrzymywać dużej armii, 
walczyć i ginąć w obronie Korei po
dzielonej na dwa wrogie obozy. Wol 
ni Chińczycy na Formozie nie wi
dzą możliwości wegetowania, jeżeli 
mają się wyzbyć nadziei powrotu 
do swych rodzin i kraju. Indochińy 
i Burma nie chcą być narażone na 
niebezpieczeństwo czerwone, które 
stale im grozi. Na terenie europej
skim Niemcy nie pragną być podzie
lone. To samo dotyczy Austrii. Fa
ktem jest, że obecne granice, zarów
no w Europie jak i w Azji nie są do 
utrzymania. Oczywiście nie powin
niśmy usiłować dokonywać zmian 
przy pomocy środków wojskowych. 
Źochowując pokój musimy znaleźć 
sposoby i nie możemy pozwolić na 
to by despotyzm rządził obrębie 
dzisiejszych granic.
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munistyczną.

Metoda badań naukowych ma o- 
pierać się ściśle na wzorze sowiec
kiego ,,materializmu dialektyczne
go’’, co zdaniem Dembowskiego 
ma się przyczynić „do rozszerzenia 
horyzontów badawczych i do przy 
spieszenia rozwoju nauki’’.

Współpraca z sowiecką akademią 
ms być jeszcze ściślejsza niż do
tąd, gdyż „obcięlibyśmy jeszcze 
szerzej korzystać z bogatego dorob
ku uczonych radzieckich oraz z roz 
ległego doświadczenia radzieckiej 
akademii nauk”, mówił profesor 
Dembowski.

Pod komendą Dembowskiego pre 
zydium akademii wysłało depeszę 
do Stalina, w której wychwala go 
jako , .wielkiego przedstawiciela 
konstruktywnej siły budownictwa 
pokojowego i braterstwa wspól
nych ideałów narodów polskiego i 
radzieckiego".

SOWIECKA „KULTURA” 
NA POLSKIEJ PROWINCJI

Dawny dom Sokoła w Żywcu 
przemianowany został na „Dom 
Kultury Związków Zawodowych". 
Zbierają się tam robotnicy niedaw
no wybudowanej fabryki maszyn, 
zatrudniającej kilkaset osób. W u- 
rządzonym dla nich konkursie czy
telniczym przedstawiono wyjątki z 
następujących książek: Bieruta '— 
„O Partii". Orzeszkowej — „Nad
Niemnem”, Niekrasowa W
Okopach Stabngradu", Gogola — 
„Ożenek”. Obecność Orzeszko
wej w tym dziwnym towarzystwie 
można wytłumaczyć tylko szeroko 
rozpowszechnioną legendą, że Sta
lin podobno kiedyś wyraził się en
tuzjastycznie o rosyjskim przekła
dzie „Nad Niemnem”.

Nagrody za odgadnięcie, z ja
kiej książki odczytywany urywek 
pochodzi, były już jednolicie sowie
ckie. Zwycięzcom wręczono książ
kę Gorkiego „Matka" i 'Szoło
chowa — ,,Zorany Ugór".

Pięćdziesięciodwuosobowy zespół

despotom FOSTER DULLES PRZECIW 
DUCHOWI DEFENSYWY

Wolność i sprawiedliwość win
ny pociągać tych, którzy nie posia
dają swobody i do niej dążą. Euro
pa Zachodnia znajduje się dziś na 
przełomie. Plan Schumana w dziedzi 
nie produkcji stali i węgla łączy na
rody takie jak Francja i Niemcy, 
które się dotychczas wzajemnie zwal 
czały. Armia europejska — oto dru
gi problem, który łączy siły zbroj
ne poszczególnych narodów dla jed
nego celu. Wszelkie dalsze wysiłki 
w tym kierunku cieszyć się będą na
szym całkowitym poparciem.

Podobnie jak Stany Zjednoczone 
są ze sobą związane, tak i narody 
Europy środkowej winny być po
łączone ze sobą, gdyż tworzą pod 
względem rasowym, religijnym, 
wychowania i tradycji jedną wspól
ną rodzinę i należą do wolnej Euro
py a nie do Azji. Gdy uruchomiono 
Plan Marshalla, zaofiarowano po
moc Polsce i Czechosłowacji, które 
miały zamiar'z niej skorzystać i 
tylko ostre sprzeciwy i nakaz Ro
sji spowodowały to, że z tej pomocy 
zrezygnowały. Sytuacja tych kra
jów jest dziś bardziej tragiczna niż 
w r. 1948 i siłą rzeczy związane są z 
Zachodem, ku któremu ciążą.

• Na nieszczęście owładnęła nami

Przeciw Franc/i
Krwawe zamieszki wywołane z 

zimnym rozmysłem przez komuni
stów w Paryżu przekroczyły miarę 
wypróbowanej tolerancji całego 
społeczeństwa francuskiego.

Od dawna opinia francuska nie 
była tak Jednolita jak obecnie. 
Dla każdego człowieka z ulicy sta
je się Jasne to, co dawniej kryło 
się pod pseudopatriotycznyml ha- 
setkami propagandowymi szerzo
nymi z dużą umiejętnością przez 
przywódców partii komunistycz
nej : staje się jasne, że ciesząca 
się wszystkimi przywilejami legal
ności komunistyczna partia Fran
cji jest piątą kolumną wroga.

Zły moment wybrali sobie komu
niści. Jeszcze przed rokiem czy 
dwoma mogli liczyć na płochll- 
wość, na dezorientację, na słabość. 
Dziś się przeliczyli. We Francji 
jest rząd z autorytetem, a w wol
nym świecie istnieje rozeznanie 
komunistycznego niebezpieczeń
stwa.

Aresztowanie głównego przywód
cy komunistycznego Duclos, który 
osobiście kierował rozruchami, Jest 
symboliczne. Człowiek, który Jako 
deputowany cieszy się przywileja
mi parlamentarnej nietykalności, 
nie zawahał się, by wystąpić z 
bronią przeciw własnemu rządowi, 
przeciw własnemu narodowi. Wy
stąpił, bo taki miał rozkaz z Mos
kwy.

Rozruchy paryskie były skiero
wane oczywiście nie przeciw gen. 
Ridgwayowi. To był tylko pozór. 
Wymierzone one były przeciw 
Francji. Wszak to w stolicy Fran
cji podpisany został przed kilku 
dniami układ o Europejskiej 
Wspólnocie Obronnej. Wszak to 
we Francji ma swój sztab dowód
ca armii atlantyckiej. Rozruchy 
miały wykazać, że we Francji nie 
jest bezpiecznie, że we Francji nie 
ma ładu, że na Francję liczyć nie 
można.

Ten cel nie został spełniony, na
tomiast rozruchy wywołały zbaw
czy wstrząs w opinii francuskiej.

Sprawa dotyczy nie tylko Fran
cuzów. Dotyczy wszystkich wol
nych narodów a może jeszcze w 
większym stopniu tych narodów, 
które uginają się pod jarzmem ko
munistycznej niewoli. Dotyczy Po
laków, którzy na Francję liczą.

Jesteśmy pewni, że komunistycz
ne agentury będą przykrócone. 
Jesteśmy także pewni, że skończy 
się przy tej okazji urągowisko, 
które nauczyliśmy się znosić w 
milczeniu : te zostaną ostatecznie 
zgniecione gniazda komunistycz
nej destrukcji, które w polskiej 
mowie i pod polskimi nazwami — 
ba, w powołaniu się na przyjaźń 
polsko-francuską — tu na gościn
nej ziemi francuskiej działają 
przeciw Polsce i Francji. W. O.

teatralny tegoż „Domu Kultury" ba 
wil ostatnio widzów komedią Go
gola i dramatem Uspieńskiego. W 
przygotowaniu jeszcze jedna koma 
dia Gogola.

Kluczem do zrozumienia sowiec
kich poglądów na polską literaturę 
jest otwarcie w Moskwie w dniu 
25 maja br. łącznej wystawy wyb
ranych dzieł Prusa, Orzeszkowej i 
Konopnickiej oraz zapowiedzi 'no
wych wydań tych autorów w r. b.

Prus w ten sposób zostanie wy
dany po rosyjsku po raz 12-ty.

Admirał Mac Cornick 
w Paryżu

Naczelny dowódca floty całej ko
alicji atlantyckiej, admirał Mac 
Cormick, przybył 27 maja br. do 
Paryża dla narad politycznych i woj 
skowych ze stalą Radą Atlantyc
ką, 'oraz ze sztabem gen. Rid
gway’a.

powszechnie myśl obrony i bardziej 
myślimy o tym, by budować zapory 
niż stworzyć coś, co by złamało na
cisk sowiecki. Godząc się na utrzy
manie kurtyny sami odcinamy się 
od tamtych narodów i pomagamy 
despotom.

W Europie manewry sowieckie
przeszkodziły, by 
zjednoczone. Była 
nie dopuścić do 
Zachodniej. Te

stworzyć Niemcy 
to kontr-akcja by 

jedności Europy 
wysiłki sowieckie

mogą się nie tylko przyczynić do 
zjednoczenia Europy, lecz spowodo
wać w przyszłości wytworzenie się 
łączności daleko szerszej. Połączenie 
narodów europejskich nie będzie 
możliwe tak długo, dopóki Niemcy 
nie będą połączone. Zawieranie 
skomplikowanych traktatów, jak 
to się dzieje obecnie, nie przyniesie 
spodziewanych owoców, skoro bę
dą one miały na celu stworzenie 
nowej równowagi w systemie euro
pejskim na wschód od Łaby. Nowe 
ciało polityczne zachodnio-europej
skie nie da spodziewanych rezulta
tów, jeżeli nie będzie zdolne do ws
krzeszenia z siebie ducha. Bo tylko 
silna wola i duch mogą stworzyć 
warunki do zjednoczenia Europy, 
która by nie była chora.
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Czas z tym skończyć
„LE FIGARO” z dnia 29 maja w 

artykule pod tytułem Odpowiedzial
ni" piętnuje organizatorów zamie
szek komunistycznych.

Tylko posłuszne rozkazom oddzia
ły uderzeniowe czerwonej piątej ko
lumny działały w lej manifestacji: 
Północni Afrykartczycy podnieceni 
przez ohydną propagandę antyfran
cuską, kobiety tchórzliwie wysunię
te przed szeregi i młodzi sfanatyzo- 
wani ludzie kierowani przez przy
wódców z ukrycia.

Nadeszła godzina by skończyć z 
sabotażem i bezprawiem. Duclos zo
stał złapany na gorącym uczynku. 
To dobrze. Od rządu i parlamentu o 
czekujemy teraz czego innego niż u- 
nieszkodliwienia wykonawców. Te
raz przywódcy komunistyczni win
ni zdać rachunek. Tego wymaga o- 
pinia publiczna.

Francuzi żądają ochrony
Na ten sam temat „L’AURORE" 

pisze:
Odpowiedzialność za rozruchy, za 

krew wylaną spada w całości na ko 
munistów, na szerzycieli nienawiści, 
którzy dokładnie wiedzieli, że orga
nizując zakazaną manifestację pro
wokowali rozmyślnie najgorsze kon
sekwencje.

Francuzi, którzy są świadkami od
budowy gospodarczej swego kraju, 
którzy pragną żyć i pracować w 
spokoju, nie mogą się zgodzić na to, 
by na rozkaz Moskwy wszystko ni
szczono. Oczekują oni od swego rzą
du by ich chronił. 1 z góry aprobu
ją wszelkie zarządzenia, które będą 
niezbędne, by chronić prawo repu
blikańskie.

Moskwa chciała trupów
A socjalistyczny „LE POPULAIRE’ 

doda je:
Jeszcze raz przedstawiciele Komin- 

formu spowodowali rozlew krwi, by 
zrobić przyjemność swym moskiew 
slum przełożonym. Wszyscy dosko
nale wiedzą, także i w Moskwie, że 
ta manifestacja była bezcelowa.

Wszyscy wiedzą, że nie zmieni o- 
na nawet na jotę ani polityki fran
cuskiej ani polityki zachodniej. 
Wszyscy wiedzą, że przeciwnie 
akty gwałtu i to pod takim pozorem 
ranią głęboko wrażliwość publicz
ną na niekorzyść komunistów. Ale 
ci nie mają swobody działania. Mos
kwa chciała trupów Paryża. Fran
cuscy komuniści zrobili wszystko, 
co leżało w ich mocy, by tak się sta
ło.

PERYPETIE POLSKIEGO 
LOTNIKA

Dnia 26 bm. odbyła się w urzędzie 
stanu cywilnego w Marylebone w 
Londynie osobliwa uroczystość. Po 
raz drugi zawarł w tym samym u- 
rzędzie związek małżeński 37-letni 
Zdzisiaw Witold Radomski. Siedem 
lat temu ożenił się z Angielką po- 
czem w 46 roku wyjechał z nią do 
Kraju. Radomski służył w lotnict
wie polskim w Wielkiej Brytanii i 
był jednym ze znanych pilotów'. 
Brał udział w bitwie o W. Brytanię 
i został odznaczony za czyny męstwa 
i odwagi orderem „Virtuti Militari" 
oraz krzyżem angielskim „M.C."

Po przybyciu do Polski zamiesz
kał w' rodzinnym mieście Poznaniu 
został jednak wkrótce aresztowany. 
Państwo Radomscy przecierpieli pod 
czas swego pobytu w Polsce sporo i 
przesiedzieli dwa i pół lat w więzie
niu. Chcąc by żona jego mogła wró
cić do Anglii Radomski wniósł poda 
nie o rozwód, który też został mu 
przyznany w dniu 7.II. 1951. Pani 
Radomska już jako obywatelka an
gielska po pokonaniu ogromnych 
trudności mogła opuścić Polskę 1 
wrócić do Anglii. Trzy miesiące te
mu udało się szczęśliwie mężowi rów 
nież opuścić kraj i przyjechać do 
Anglii. Opowiadając o swoich przeży 
ciach Radomski podkreśla że w cza 
sie przesłuchiwali oboje z żoną byli 
bici i maltretowani przez Rosjan. Za 
rzucano im że są szpiegami angiel
skimi. W policji bezpieczeństwa 
prócz komunistów polskich zatru
dnionych jest sporo Rosjan. Pań
stwo Radomscy wyjeżdżają w naj
bliższym czasie do Kanady.

DO CZYTELNIKÓW 
ZA GRANICĄ

Wobec licznych zapytań od Czy
telników z poza Francji, którzy prt 
gną zaprenumerować „Słowo Pol- 
skle”, komunikujemy uprzejmie, 
że adresy naszych przedstawicieli 
w Innych krajach oraz warunki 
prenumeraty podamy na łamach 
„Słowa Polskiego” w najbliższym 
czasie.

Administracja

Brak w Kraju dziecięcych ubranekUfcK SOBIE I POLSCE WYOBRAŻAJĄ
a jednocześnie zmniejsza się ich produkcję

Korespondenci gazet krajowych 
donoszą z Bielska, Torunia. Kra
kowa i Warszawy, że w sklepach 
tamtejszych brak jest ubranek dzie
cinnych.

Jednocześnie ,, Trybuna Ludu 
pizynosi wiadomość, że spółdziel
cze zakłady wytwarzające te ub
ranka postanowiły zmniejszyć ich 
piodukcję „ze względu na brak za
mówień”.

Kulisy tej sprawy są charaktery
styczne dla wszystkich niemal po
czynań reżymu komunistycznego, 
który lubi reklamować swoje „osią
gnięcia”, ale pozwala na bezsen
sowną, szkodliwą robotę, w której 
cenne materiały oraz praca ludzka 
marnują się bezużytecznie.
Okazuje się, że w wielu składach i 
sklepach detalicznych Warszawy 
leżą dziesiątki i setki niesprzeda- 
nych ubranek, że klienci omijają te 
sklepy i że firmy nie zamawiają 
dalszych transportów, a główny pro 
ducent — spółdzielnie inwalidzkie 
w związku z tym zmniejszyły pro
dukcję tak, że w pierwszym kwar
tale r. b. plan wytwarzania bieliz
ny dla dzieci poniżej lat 5 został 
wykonany w 80 proc., ubranek — 
2I proc., ubiorów dziewczęcych 
— 37 proc.

Tymczasem sprzedawcy w skle
pach twiedzą, że „towar nie 
idzie", gdyż klientela odrzuca go 
natychmiast i chcialaby innego. 
Prawda jest zaś następująca:

„W magazynach „Wspólnoty 
Pracy" w Warszawie przy ul. Gró 
jeckiej 3 — pisze „Trybuna Lu
du" — leży spora ilość ubranek 
chłopięcych ze spółdzielni pracy 
„Igła" w Warszawie, której pra
cownicy zapomnieli widocznie, że 
dziecko pięcioletnie jest nie tylko 
niższe od dorosłego o odpowied
nią ilość centymetrów ale i że 
wszystkie* rozmiary (np. szerokość 
marynarki w ramionach) należy tak
że odpowiednio zmniejszyć".

Ta sama gazeta donosi, że w 
Centralnym Domu Dziecka, w skle 
pach Miejskiego Handlu Detalicz-

Zmarł włoski tenor
Z Genewy donoszą, że w dn. 28 ma 

ja zmarł jeden z najbardziej zna
nych tenorów włoskich XIX wieku 
Benedetto Lucignani w wieku lat 94.

JESZCZE JEDNO NIEPOWODZENIE
UGODY Z KOMUNIZMEM

We wtorek 21 bm. brytyjski 
minister spraw zagranicznych E- 
den powiadomił Izbę Gmin, że 
firmy brytyjskie w Chinach zdecy 
dowały wycofać się z tego kraju. 
Zgadzając się z tą decyzją p. E- 
den oświadczył, że «jest to tra
gedia dla W. Brytanii i Chin*. 
Straty firm brytyjskich będą, wed 
ług p. Edena, bardzo poważne.

Wyjaśniając przyczyny tej no
wej porażki przedstawicielom spo 
łeczeństwa, które tak niedawno 
boleśnie przeżyło fakt przymuso
wego wycofania się interesów bry 
tyjskich z Persji, min. Eden po
wiedział, że firmy brytyjskie z po
wodów od nich niezależnych sta
nęły wobec wzrastających trudnoś 
ci. Przyczyną tych trudności jest 
z jednej strony przejście funkcji 
handlowych w Chinach w ręce 
państwowe, a ponadto ogranicze
nia wjazdu i wyjazdu z Chin, nad 
mierne nieuzasadnione wymiary 
podatkowe i zmuszanie do zatrud 
niania i opłacania zbędnej siły 
roboczej.

Dla W. Brytanii jest to, jak 
słusznie określił p. Eden poważ
na tragedia. Potęga W. Brytanii 
wyrosła na handlu zamorskim, dla 
tego też społeczeństwo brytyjskie 
bardzo silnie odczuwa wszelkie 
kurczenie się handlu wpływów za 
oceanami.

Czy jest Jednak, jak p. Eden 
twierdzi, tragedią również dla 
Chin, jest rzeczą wątpliwą. W 
każdym razie z punktu widzenia 
Chin komunistycznych wszystko 
jest w porządku. Nie ma wątpli
wości, że pomimo żądań zawar
tych w nocie, która została przez 
brytyjskiego charge d'affaires do 
ręczona w Pekinie, a która doma 
ga się ułatwień w likwidacji mająt 
ku brytyjskiego, majątek ten w 
Chinach pozostanie i stanie się 
własnością państwa komunistyczne 
go. Jest to nie żadna tragedia, tyl 
ko właśnie to, co zgodnie z teo

nego i innych firmach państwo
wych można znaleść tysiące dzie
cinnych ubranek, płaszczyków, su
kienek wyprodukowanych z resztek 
pozostałych z męskich płaszczów, 
a więc z materiałów na dziecinne 
ubranka całkowicie się nie nadają
cych. Są też ubranka *ze sztyw
nych materiałów używanych nor
malnie na fartuchy dla gospodyń 
wiejskich.

Ceny są takie „że niewiele róż
nią się *od cen na ubranie czy 
płaszcz dla dorosłego”.

Towary dobre (rzadkie bardzo) 
są rozchwytywane „w mgnieniu o- 
ka".

Ośrodki maszynowe - ogniska propagandy
OśroćJki maszynowe łzw. Pomy, 
ogniskami żywej propagandyśą

komunistycznej na wsi. Posiadają 
one w sumie 4.224 traktory. 
Plan sześcioletni przewiduje, że 
ma ich powstać 2.000 i że liczba 
traktorów podniesie się do 61 ty 
sięcy.

We wsi Lwowak o sto kilomet
rów od Warszawy znajduje się ta
ki właśnie wzorowy ośrodek trak
torowy. Obsługuje on 2.300 hek 
tarów ziemi należącej do 600 — 
700 chłopów zgrupowanych w 
spółdzielniach produkcyjnych. Za 
trudnią 130 osób, z czego sześ
ciu kierowników (trzech technicz
nych i trzech politycznych), pięciu 
inżynierów rolników, 38 trakto
rzystów i trzech mechaników. 
Dzień pracy zaczyna się o godzi-

Nowe domy budują - starych nie remontują
Walka zarządów miejskich przeciw partyjnym „entuzjastom

Ogłoszenie częściowych sprawo
zdań w postępu akcji remontu sta
rych domów w mieszkalnych dziel
nicach niektórych miast śląskich i w 
Warszawie- wskazują, że poza nie
licznymi wyjątkami niektórych za
rządów miejskich i niektórych „oj
ców miasta" większość nie intere
suje się starymi mieszkaniami. Szał

rią i praktyką komunizmu powin
no nastąpić.

OWOCE BŁĘDNEJ POLITYKI

Klęska interesów i prestiżu W. 
Brytanii w Chinach dowodzi, jak 
błędna była polityka tego mo
carstwa od czasu zwycięstwa komu 
nizmu w Chinach I jak beznadziej 
ne są wszystkie próby ugody z 
komunizmem.

Kiedy Czang-Kaj-Szek został 
w końcu 1949 r. wypchnięty z 
Chin przez komunistów. Wielka 
Brytania, wbrew odmiennemu sta 
nowisku Ameryki, pośpieszyła jak 
najrychlej kopnąć swego tak horo 
rowanego w czasie wojny sojusz
nika i uznać nowy reżim.

Cóż było przyczyną tego poś
piechu? Oczywiście handel, busi
ness. Ameryka nie uznaje nowego 
reżimu — cóż za wspaniała grat 
ka! Nareszcie Brytyjczycy będą 
mogli handlować z Chinami bez 
konkurencji amerykańskiej. Komu 
nizm? — no tak, to Jest wada, 
ale czy koniecznie komunizm chiń 
ski ma być typu stalinowskiego. 
Skądże znowu, nie! Mao-Tse nie 
pójdzie śladami Stalina, nie ze- 
chce pójść, Chiny są zbyt wielkie, 
to nie mała Polska, czy Czechosło 
wacja. Mao-Tse pójdzie własną 
drogą, on nas będzie potrzebo
wał „będzie z nami handlował.

Nie brak też było głosów u- 
zasadniających uznanie komuni
stycznych Chin względami wyższej 
polityki. Powiadano, że jeżeli, 
świat zachodni odwróci się od ko 
munistycznych Chin, nie będzie z 
nimi współpracował gospodarczo, 
to będą one zmuszone korzystać z 
pomocy gospodarczej Moskwy, a 
to z kolei zwiąźe Chiny z Rosją. 
Współpracując z Chinami komu
nistycznymi oderwiemy je od 
Moskwy, stwarzamy nowego Tl- 
to, o ileż potężniejszego, rozbije 
my jedność komunizmu światowe
go, izolujemy Stalina.

Braki w zaopatrzeniu w ubrania 
dziecinne służą prasie komunistycz
nej za podstawę do ataku na „in
stytucje zdecentralizowane” t. j. 
na spółdzielnie pracy organizowane 
przez rzemieślników, a nie podle
gające ministerstwom państwowym. 
Tymczasem spółdzielnie te nie są 
zaopatrywane we właściwe surow
ce i muszą byle czym udowadniać 
swoje prawo do życia. Gdyby o- 
debrano im możność wytwarzania, 
to klient na rynku nic by na tym 
nie skorzystał, a tylko poszczegól
ne ministerstwa mogły by się chwa 
lić papierowymi „osiągnięciami”.

nie szóstej rano. Wszyscy pracow
nicy stacji uczęszczają na kursy 
marksizmu - leninizmu. Ośrodek 
zajmuje się wszystkim: hodowlą, 
higieną, polityką.

Luksusowe
Wzorowe spółdzielnie produk

cyjne czyli po prostu kołchozy 
maję zachęcać chłopa do naślado 
wania i zaniechania gospodarki 
indywidualnej. Oto obraz jednej 
z takich spółdizelni:

Każdy z uczestników ma nowo 
wybudowany dom kilkupokojowy 
z łazienką, elektrycznością, wodą 
bieżącą, aparatem radiowym. Do 
dyspozycji posiadacza oddano 1 
hektar ziemi. Posiada on również

nowego budownictwa jest przez ko 
munistycznych aktywistów traktowa 
ny tak samo jak w Rosji Sowiec
kiej: jak najprędzej postawić nowe 
budynki .zdać je władzom nadzor
czym .pochwalić się wykonaniem w 
sprawozdaniach i zapomnieć co się z 
nimi dzieje.

Sprawozdanie śląskie mówi, że:

Takie to różowe złudzenia kie
rowały polityką brytyjską przez 
blisko dwa i pół lata. Uznanie 
rządu komunistycznego w Chinach 
przez W. Brytanię nastąpiło w 
styczniu 1950 r. Polityka współ
pracy z komunistami chińskimi 
przyjęta była z uznaniem przez 
społeczeństwo brytyjskie. W par
lamencie nie odezwał się ani je
den głos sprzeciwu.

«DZIAD PRZEMÓWIŁ 
DO OBRAZU*

Wkrótce okazało się, że komu
niści chińscy wcale sobie wysoko 
przyjaźni brytyjskiej nie cenią. 
Uznanie bowiem odbyło się wed
ług znanego wzoru «przemówił 
dziad do obrazu, a obraz doń a- 
ni razu*. W. Brytania wysłała do 
Pekinu swego charge d'affaires, 
p. Lamba, ale Chiny komunistycz 
ne nie dbały oto, żeby ustanowić 
nawzajem w Londynie przedstawi 
cielstwo dyplomatyczne. Co wię
cej, chiński minister spraw zag a- 
nicznych dotąd nie mógł znaleźć 
chwili czasu, żeby przyjąć p. Lam- 
ba, przedstawiciela wielkiego i 
życzliwego mocarstwa.

Ten afront nie wpłynął jednak 
bynajmniej na politykę rzekomo 
„realnie" rozumujących Anglików. 
Trwali oni w dalszym ciągu przy 
swej polityce, co przyniosło ris 
tylko W. Brytanii, ale całemu 'wia 
tu zachodniemu dużo szkód, wy 
kraczających znacznie poza stra
ty materialne.

KOSZTOWNA NAUKA
P. Eden podał w swym oświad

czeniu w Izbie Gmin, że aktywa 
firm brytyjskich w Chinach wyno
szą 200 do 250 milionów fun
tów, poza tym straty handlowe za 
sam tylko ubiegły rok 120 tysię
cy funtów. Tak więc zamia.t wiel 
kich zysków polityka ugod/ orzy- 
niosła ponad ćwierć milorda fun 
tów strat.

Nauka jak widać, dość kosztow

STRATEGIĘ WOJENNĄ
W poufnych rozmowach Polacy 

wiele czasu poświęcają rozważa
niom na temat przyszłej wojny. Oto 
charakterystyczny pogląd obrazują
cy nastroje w środowiskach inteli
genckich.

Powiada się w Polsce, że trzecia 
wojna światowa jest nieunikniona, 
ale że przyjdzie etapami, niespo- 
strzeżenie, jak wolno tlejący pożar. 
Strategia sowiecka — według tego 
poglądu — zmierza do tego, by 
przy pomocy wojsk satelickich naj
pierw opanować Jugosławię ,a przy

Partia przykłada wielką wagę 
do tych ośrodków. Ostatnio zdecy 
dowano wysłać do nich nowy ty
siąc tzw. pracowników politycz
nych i tysiąc techników.

kołchozy
oborę na dwie krować stajnię na 
jednego konia, chlewik dla jed
nej świni I kurnik. Więcej posia
dać nie wolno. Majątek osobisty 
jest ściśle ograniczony. Zarobek 
miesięczny takiego uprzywilejowa 
nego niewolnika wynosi 700 zł. 
miesięcznie .Dom i urządzenia nie 
są własnością kołchoźnika. Ma on 
jednak możność nabycia ich w 
ciągu dziesięciu lat.

1. W Zawierciu nie wyremonto
wano ani jednej izby w roku ubie
głym pomimo przyznania na ten cel 
86 tysięcy złotych.

2. W Cieszynie nie zużyto kredy
tów w wysokości 50 tys. zł. z ta
kim samym skutkiem jak w Zawier
ciu.

3. W Bielsku nie wykonano pla-

na, czy jednak całkowicie skutecz 
na? Wydaje się, że, niestety, nie 
zupełnie.

Min. Eden mówił o koniecz
ności kontynuowania handlu, a w 
tym celu ma być stworzona nowa 
organizacja handlowa, aby się do 
stosować do zmienionych warun
ków. B. minister spraw zagranicz
nych p. Morrison — nie przed
stawiciel kapitalistów, tylko przy
wódca socjalistycznej Labour Par
ty — żądał od ministra zapew
nienia, że «rząd będzie dbał o 
to, ażeby wszelki możliwy handel 
przez Hong-Kong był utrzyma
ny*. Inny socjalista b. minister 
Shinwell, domagał się, żeby nie 
zamykać drogi do rokowań, gdyż, 
jego zdaniem, zawsze istnieje moż 
liwość dojścia do kompromisu z 
rządem chińskim.

Jak widać więc bolesna dla 
prestiżu i dotkliwa dla interesów 
lekcja nie dała jeszcze wyniku. 
W dalszym ciągu Chiny komunis
tyczne będą wspomagały komuni
styczną rebelię na Malajach, a z 
tychże Malajów kauczuk będzie 
Chinom sprzedawany, rzekomo 
tylko do użytku «cywilnego», tyl 
ko na kalosze, a nie na opony dla 
samochodów wojskowych; komuni 
ści chińscy będą zabijali w Ko
rei brytyjskich żołnierzy, a Chiny 
komunistyczne będą mogły kupo 
wać wszystko, czego dusza zaprag 
nie w brytyjski m Hong-Kongu.

Niestety dużo wody jeszcze u- 
płynie, dużo świat zachodni prze
żyć będzie musiał bolesnych 
nauk, nim w pełni zrozumie, że 
ugoda z komunizmem, nie tylko 
politycznych ale nawet i handlo
wych korzyści dać nie może, że 
handel międzynarodowy, tak dla 
Anglii ważny, będzie mógł wtedy 
tylko naprawdę zakwitnąć, gdy 
cały świat będzie od komunizmu 
wyzwolony.

Stanisław KODZ 

pomocy rozruchów i zamieszek od
ciąć mocarstwa anglo-saskie od Per 
sji i jej bogactw naftowych. Następ 
nie, w Persji wybuchłyby rozruchy 
komunistyczne wspierane z Rosji i 
Persja zostałaby opanowana przez 
Komunizm. Ruch ten rozszerzyłby 
się na okolice kanału Suezkiego. 
Turcja i Grecja byłyby otoczone od 
północy i południa i musiałyby tak 
że ulec, przyjmując ustrój podobny 
do państw satelickich. Po opanowa 
niu Małej Azji i Bałkanów (wciąż 
bez ogólnej wojny) przyszłaby kolej 
na Włochy. Dlatego też doniosłą To 
lę w tej strategii odgrywa Albania, 
Jugosławia, i Triest.

W Polsce liczq tylko na Amerykę
Polityka zdecydowana podnosi autorytet

Polacy mają wciąż w pamięci 
sprawę Teheranu i Jałty. Dlatego 
też w opinii publicznej nurtuje głę
boki żal do Stanów Zjednoczonych. 
Ponieważ jednak Polacy wiedzą, że 
Stany Zjednoczone są ogromną po
tęgą, liczą na tę potęgę, jako na 
jedyne źródło ratunku. Dlatego 
każdy przejaw zdecydowania i siły 
podnosi autorytet Stanów Zjedno
czonych w polskiej opinii publicz
nej.

Ustawiczna propaganda komunis
tyczna, zmierzająca do obniżenia 
powagi mocarstw zachodnich w o- 
czach narodu polskiego wywiera o 
tyle skutek, że stosunkowo chętnie 

nu remontów z powodu braku ma
teriałów budowlanych i... złych wa 
runków atmosferycznych.

4. W Dąbrowie Górniczej nie wy 
remontowano domów miejskich’ a 
komunistyczna Rada Narodowa szu 
kala za to zarobku, wynajmując 
swych robotników prywatnym wła
ścicielom.

5. Przyzwoicie potraktowały spra 
wę remontów zarządy miejskie w 
Bytomiu i Tarnowskich Górach, któ 
re odnowiły więcej mieszkań, niż 
przewidywały ich plany.

W Warszawie w roku bieżącym 
wyremontowano więcej mieszkań 
niż w roku I95l. Szybkość ta spo
wodowała za to skargi na podziu
rawienie dachów, na zepsucie insta
lacji elektrycznych lub na pozosta
wienie rusztowań czy dziur w pod
wórkach po remoncie.

Dziecko 
wła snosciq 

państwa
Nowy projekt prawa 

małżeńskiego na Węgrzech
Rząd węgierski złożył w Izbie u- 

stawodawczej trzy projekty praw 
dotyczących zwiększenia kontroli 
państwa, zmiany prawa małżeńskie 
go i uproszczenia procedury cy
wilnej.

Projekt pierwszy — zwiększenia 
kontroli państwa — przewiduje u- 
tworzenie organizmu centralnego, za 
leżnego bezpośrednio od rady mini
strów, błocącego udział w pracach 
poszczególnych ministrów i znają
cego wszystkie dokumenty potrze
bne do kontroli, nawet natury taj
nej, z dziedziny urzędowej i pań
stwowej.

Prawo małżeńskie ma mieć 
„prawdziwie socjalistyczny" chara
kter. Nowe zarządzenia mają przy
czynić się do ułatwienia małżeńst
wa, ograniczając do minimum Ilość 
formalności administracyjnych, wy 
rnaganych do zawarcia związku mał 
żeńskiego. Mają one również „utru
dniać" rozwody, które mogą mieć 
miejsce z przyczyn wyjątkowo waż- 
pych i uzasadnionych. Trybunały 
nie będą mogły na przyszłość wy
dawać wyroków „automatycznych" 
lecz kierować się winny przepisami 
nowego prawa i dobrem „wspólne
go dziecka", które jest własnością 
całego państwa.

W wypadku zawierania małżeń
stwa pomiędzy obywatelem węgier
skim i obcokrajowcem decydować 
może tylko rada ministrów. W każ
dym wypadku dziecko, pochodzące z 
takiego małżeństwa, jest poddane 
stałej kontroli i opieoe państwa. Pro
jekt uproszczenia procedury cywil- 
nej łączy wydane już przepisy z ty
mi, które już weszły w życie.

Po Włochach, w których podboju 
odegrałaby rolę główną włoska par
tia komunistyczna, przyszłaby kolej 
na Francję. W ten sposób Niemcy 
byłyby otoczone z trzech stron i odi
zolowane od pomocy z Zachodu.

Według opinii wspomnianych kół 
komuniści zdają sobie sprawę z te
go, że atak bezpośredni w Europie 
wywołałby trzecią wojnę światową 
i że szczególnie odnosi się to do 
Niemiec Zachodnich. Wobec tego 
pragną, jak najdłużej używać me
tody podboju stopniowego przy po
mocy rozruchów i zamieszek, licząc 
się z tym, że stopniowe kapitulacje 
poszczególnych państw opóźnią in - 
terwencję zbrojną Amerykanów.

wierzy się tym opiniom, które przed 
stawiają Stany Zjednoczone lub 
Wielką Brytanię, jako potęgi ego
istyczne, dbające tylko o swoje in
teresy gospodarcze. Francja jest W 
Polsce łubiana, ale się uważa, że 
jest słaba i nie potrafi przeciwsta
wić się zbrojnie komunizmowi. 
Wielka Brytania nie jest bardzo łu
biana. Rozgoryczenie przynieśli Po
lacy z zachodu. Rozgoryczenie to 
zostało umiejętnie rozdmuchane 
przez propagandę komunistyczną. 
Poza tym chwiejna polityka brytyj
ska wobec Sowietów i Chin komu
nistycznych budzi sceptycyzm.

Tak więc dla opinii polskiej Za
chód to Stany Zjednoczone. Tyl
ko na Stany Zjednoczone liczy się 
jako na potęgę, która na pewno zdol 
na jest pokonać komunistów.

Zgon wnuczki
Adama

Mickiewicza
W dn. 27 maja br. zmarła w Pary 

żu Maria Mickiewicz, wnuczka Ada
ma Mickiewicza. Uroczystości żałob
ne odbędą się w piątek dn. 30-go ma 
ja o godzinie 10.45 w kościele Saint 
Germain Des Pres, poczym nastąpi 
pochowanie zwłok na starym cmen
tarzu Montmorency.

DWU WICEPREMIERÓW
Rumuńska urzędowa agencja donio

sła że na podstawie dekretu zgroma
dzenia narodowego rumuńskiego zo
stali zwolnieni ze swych funkcji dwaj 
wicepremierzy: Vasile Luca i George
scu, ten ostatni będący zarazem mi
nistrem spraw wewnętrznych.

ACHESON KONFERUJE 
Z SCHUMANEM

Na Qual d’Orsay odbyły się 27 1 28 
maja konferencje dyplomatyczne mi
nistra spraw zagranicznych Francji, 
Schumana, z sekretarzem stanu A- 
chesonem .dotyczące Indochln i Af
ryki Północnej. Ponadto obaj minis
trowie wraz z ministrem Edenem, kon 
ferowali w sprawach interesujących 
trzy państwa. W jednej z tych konfe
rencji wzięli też udział premier Pi- 

' nay, wicepremier Queuille 1 minister 
obrony narodowej Pleven.

GIEŁDA PRACY W PARYŻU 
ZAMKNIĘTA NA 24 GODZINY

W związku z zakazaną manifesta
cją komunistyczną na placu Republi
ki 28 maja br. prefekt departament'1 
Sekwany nakazał zamknięcie na 24 
godziny Giełdy Pracy w Paryżu, przy 
ulicy Chateau d’Eau 1 siedzibę Unii 
Syndykalńej, przy bulwarze du Tem
pie. W budynkach tych odbywają sl? 
często zebrania i wiece robotników 
paryskich.

ŁODZIE PODWODNE SOWIECKIE 
NAJGROŹNIEJSZE

Naczelny dowódca floty atlantyc
kiej, admirał Mac Cormlck, oświad
czył w Paryżu na konferencji praso
wej, że jego dział pracy wojskowej 
jest spóźniony, w porównaniu z pra
cą generała Eisenhowera o jeden rok- 
W ostatnim czasie zrobiono jednak 
znaczne postępy także w tej dziedzi
nie. Najgroźniejsze, zdaniem admira
ła, dla floty alianckiej na wypadek 
wojny będą sowieckie łodzie podwod 
ne, ponieważ alianci mają stosunko
wo mało okrętów 1 samolotów dla 
walki z łodziami podwodnymi.

WYPADKI LOTNICZE
Samolot amerykański, pilnujący 

brzeża, uległ katastrofie w okolicy 
lotniska Port-Angeles. Z dwunasto 
ludzi załogi, czterech zginęło, a 2-c 
jest ciężko rannych.

Amerykański myśliwiec odrzutowy 
F-84 spadł w Japonii, w pobliżu lotm 
ska, przy czym dwóch pilotów P°n 0 
sio śmierć.
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Pochwała muzyki i mera Bordeaux
Francois Mauriac o Beethovenie i karnawale

Stary sposób nie zawiódł
FRANCUSKA POŻYCZKA NARODOWA UDAŁA SIĘ

Sw. Feliks obrany papieżem, w r. 
269 został zamęczony w r. 274.

Sw. Joanna d’Arc’ córka wieśnia- 
1(11 z Domremy w Lotaryngii, ma- 

lat 17 idąc za „głosami" ż zaświa 
ta nakłoniła króla Karola VII, iż jej 
Powierzył dowództwo w wojnie prze 
C|w najeźdźcom angielskim. Uwol
niła od oblężenia Orleans, stąd zwa 
na też „Dziewicą Orleańską", pobi
ła wojska angielskie pod Patay 1 u- 
torowała królowi drogę do korona
ci w Reims. Zniechęcona bezczyn
nością króla, opuściła dwór, aby za
chęcić rycerstwo do dalszej walki, 
ale wydana Anglikom i oskarżona 
0 czary przed sądem duchownym zo- 
e|ała skazana na śmierć na stosie i 
ePalona 30 maja 1431 r. Papież Ka 
likst III nakazał rewizję jej procesu 
1 w r. 1456 uroczyście stwierdził nie
winność Joanny.

W r. 1909 została ona uroczyście 
Ratyfikowana a w r. 1920 kanoni
zowana jako dziewica ale nie mę- 
Czenniczka. We Francji święto jej ob 
obchodzi się w pierwszą niedzielę 
P° Wniebowstąpieniu. Sw. Joanna 
d’Arc jest bohaterką narodową 
Francji. e

POLONIA WE FRANCJI
paryz

MIESIĘCZNE ZEBRANIE

Stowarzyszenie b. Kombatantów i 
Rezerwistów Koło Paryż zawiadamia 
swych członków i sympatyków, że 
miesięczne zebranie Koła odbędzie 
się 8 czerwca (niedziela) o godz. 15 
w Domu Kombatanta (20, rue Legen
dre, metro Villiers). Sprawy bardzo 
ważne. Obecność bardzo pożądana.

Zarząd
WIECZOREK TANECZNY A. K.

Koło b. Żołnierzy Armii Krajowej, 
Oddział Paryż, urządza w sobotę dn. 
' czerwca b. r. w salach Domu Pol- 
sliiego Kombatanta w Paryżu, przy 
***■ Legendre Nr 20, Wieczorek tane- 
Czn7. Początek o godz. 19.30. Udział 
* kosztach 200 fr. od osoby.

Rodaczki i Rodaków którzy pragną 
mile 1 przyjemnie spędzić kilka chwil 
^uprzejmiej o liczne przybycie u- 
Prasza.

Zarząd 
Ville

kalendarz imprez
ZW. REZ. I B. WOJSK.

Kołom Okręgu 8-go przypominam, iż 
niedzielę 1-go czerwca odbędzie się 

? a'ny Zjazd Delegatów Okręgu. 
-Jazd ten odbędzie się w Tours i po
uczony będzie z manifestacją polsko- 
fkncuską. Rano o godz. 11 nabożeń- 

, następnie pochód. Otwarcie o- 
1>a<i Zjazdu o godz. 15-ej. Obecność 

glonka Zarządu Federacji zapew-

odpowiedzi na liczne zapytania, 
0(toję niniejszym kalendarzyk tego- 
°Czny większych wyjazdów, organl- 
,°wanych przez Zarząd Główny Związ 
*u- A więc :

211 — Wyjazd na cmentarz w Maiche: 
"Bo czerwca wyjazd rano z Lille o

Jtoz. 6-ej do Mulhouse. 22-go czer- 
j Ca rano wyjazd do Belfortu, Maiche 
tyMontbeliard, 23-go czerwca wyjazd

Powrotną drogę. Cena przejazdu w 
®to strony 2.900 frs od osoby.

. — W ramach wycieczek krajo-
riaWczych. wyjazd do Nicei (na 8 

snl) : wyjazd 26-go lipca, powrót 2-go 
*6rpnia. Cena za przejazd w obie 
"toony 5.800 fr. od osoby.

3- — Mimo że poświęcenia pomnika 
a cmentarzu w Langannerie w tym 

.°ku nie będzie, wyjedzlemy jednak 
J111, prawdopodobnie w sierpniu. Do- 

*adna data będzie jeszcze podana.
*• — Najprawdopodobniej pojedzie- 

również i do Auberive, aby na 
?)tojscu zobaczyć, co się tam da zro- 

to za pieniądze które dotychczas 
Ptynęły do kasy Federacji z dobro- 
°lnych datków. Wyjazd ten miałby 

Miejsce we wrześniu.

Naznaczam, że udział w tych wy- 
"zdach mogą wziąć i jioza naszą 
^Banizacją stojące osoby. Terminy 
Słoszeń są następujące : na wyjazd 
.° Maiche do dnia 10-go czerwca 
j*raz z zadatkiem 1.000 frs). Na wy- 
Jzd do Nicei zgłoszenia przyjmuje 
,to do dnia 10-go lipca wraz z zadat- 
Klem 3.000 frs.

lapisy na wszystkie te wyjazdy 
Przyjmuje niżej podpisany pod adre- 
e.ni : 40, rue de 1’Alcazar, Lille (Nord) 

। z- okazji Zielonych Świąt, przesy- 
tą, drogą wszystkim Kolegom 

tJaz z rodzinami, jak również Za- 
siK?om K'-’l * Okręgów oraz wszy- 
Cią111 ®ymPatykom serdeczne życze-

Za Zarząd Gł. Związku : 
Andrzejczak, sekr.

Maj jest miesiącem' w którym 
odbywają się w wielu miastach euro 
pejskich festiwale muzyczne. Jed
nym z największych w tym roku 
jest festiwal w Bordeaux, zorgani
zowany z ogromnym rozmachem 
przez młodego mera stolicy Akwi- 
tanii, deputowanego Chaban - Del
mas, słynnego tenisistę, generała 
Ruchu Oporu w czasie wojny, czło
wieka o wysokiej kulturze. Dzięki 
jego staraniom obok festiwalu mu
zycznego odbywa się równocześnie 
w Bordeaux rzadka wystawa prymi
tywów malarskich francuskich- wło
skich i hiszpańskich, a wśród nich 
wiele takich, które nigdy dotąd nie 
były wystawiane.

Zaproszony na festiwal sławny 
pisarz katolicki Francois Mauriac. 
który sam pochodzi z okolic Bor
deaux, gdzie do dziś ma własną 
posiadłość ziemską i winnicę — zo
stał w czasie pobytu w tym mieście 
członkiem tamtejszej Akademii, do 
której przyjmował go uroczyście je
go własny brat- sławny lekarz miej
scowy.

Mauriac opisując w dzienniku pa 
ryskim ,,Le Figaro’’ swoje wraże
nia z pobytu w Bordeaux, zachwy
ca się naprzód urokiem tamtejszej 
wiosny; jej zapachy i śpiewy pta
ków przypominają pisarzowi czasy 
jego dzieciństwa. Przyjęcie w Aka
demii miejscowej przypomniało mu 
jak gdyby ową muzykę wewnętrz
ną, którą człowiek sam tylko słyszy 
i która towarzyszy mu przez całe ży
cie, szczególnie w chwilach wiel
kich wzruszeń.

KOMUNIKATY

Zarząd Koła Zw. Rez. i b. Wojsko
wych przypomina członkom oraz Sym 
patykom, iż zebranie miesięczne od
będzie się w niedzielę 8-go czerwca o 
godz. 10.30 w lokalu Federacji przy 
rue Faidherbe nr. 20.

Zarząd Koła Zw. Rodzin P.O.O. za
wiadamia Członkinie oraz Rodaczki z 
naszym ruchem sympatyzujące, że ze
branie miesięczne odbędzie się w nie
dzielę 15-go czerwca o godz. 10.30 ra
no w lokalu Federacji przy rue Fai
dherbe 20.

BRUNAY-EN-ARTOIS

ZLOT POLSKICH HARCERZY
Dnia 31 maja b. r. odbędzie się w 

Brunay-en-Artols zjazd polskich har
cerzy. Uroczystość ta połączona bę
dzie z rocznicą 25-lecia Komendanta 
harcerzy F. Koniecznego. W progra
mie przewidziana jest wycieczka do 
Lorette, Vimy, La Targette, mająca 
na celu uczczenie polskich żołnierzy 
poległych w tej miejscowości w cza
sie wielkiej wojny.
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— Zarozumialec! rozmawia z kobietami, jak z dziećmi, albo z 
niewolnicami.

— Bo nas nie zna — objaśniła Renta bez wahania.
— Nas nie zna, ale kobiety w ogóle... no, już ja o nim coś sły

szałam.
— Co? no co, Marcelko? —
— Kc a się w jakiejś mężatce.
— Doprawdy?! Ach te mężatki!-------- Skąd wiesz?
— Ma służącego przy sobie; służący gadał z Abramkiem, a A- 

bramek z naszą Józią.
— Gdzie ona jest, ta... pani? zagranicą?
— Nie dopytywałam się,- mało mnie to obchodzi.
Renia zamyśliła się głęboko, poczym rzekła:
— Więc to jest taki «Don 2uan», jak się to czyta?...
— Nie ma po temu warunków — odrzekła Marcelka z wyż

szością uświadomienia.
— I może się poprawić — dodała Renia, idąc za swoją myślą.
— Najprzód musiałby się poprawić fizycznie — ciągnęła Mar

celka — chydy jest, zmęczony, znudzony...
— To pewno wina tej małpy! — zawołała Renia porywczo.
Starsza zaś siostra wybuchła śmiechem:
— Skądże ty możesz wiedzieć, jaka ona jest?! Może właśnie 

jego wina, że nastaje na nią, a ona nie chce, jest wierną mężowi... 
Może wreszcie trudności rozwodowe? — dodała przez wzgląd na 
naiwność Reni.

— A ja jestem pewna — mówiła Renia zapalczywie — że to 
zła baba. Już ja takie widziałam.

— Gdzie to, naprzykład?
— A naprzykład żona ogrodnika, Wasilisa — do wszystkich się 

śmieje, ze wszystkimi gada po kątach, a ogrodnik chudy, smutny, jak 
pan Kotowicz.

— To mąż, a przecież pan Kotowicz nie żonaty.
— Wszystko jedno. Tak wygląda ten, co chce większego kocha

nia.
— Może masz rację, Reniu — westchnęła Marcelka, stosując 

to do siebie.

Ale nie miała tej pociechy, że schudła z zawodów miłosnych: 
owszem przybrała trochę nadto tuszy w ostatnich czasach, wbrew 
teorii, a dbała bardzo o swą piękną figurę.

Wtem Renia znalazła w gąszczu swych pomysłów, projekt niespo
dziewany:

— Wiesz co, Marcelko? — pan Kotowicz byłby doskonałym 
mężem dla ciebie: ty trochę pełna, on chudy — mielibyście dzieci 
w samą miarę.

— Co ty pleciesz, Reniu!
— No, bo dzieci są zawsze podobne trochę do ojca, trochę do 

matki.
— Ależ nie wychodzi się za mąż tylko dla dzieci! — przecie 

życie całe we dwoje... Et, komik z ciebie, Reniu! — roześmiała się 
i ucałowała siostrę.

Nie zgadła jednak, że Renia doszła do tego pomysłu, tłu
miąc swoją gwałtowną zachciankę, że ofiarowała siostrze to, co miała 
najdroższego w tym poranku — Edwarda Kotowicza.

Bo ten wytworny, grzeczny, chudy (właśnie chudy! wychudzony 
przez złą kobietę) sąsiad zajął Ją nadzwyczajnie. Nie wiedziała odra
zu, co ma począć z nim i dla niego?-------- Najprzód go trochę pod
pasie, potem zabawi, pójdzie z nim na polowanie, potem... zatrzy
ma go koniecznie przy sobie.---------Ale Marcelka musi przecie pier
wsza wyjść zamąż — i nie za Moskala!-------- Więc z popędu szlachet
nego serca Renia swatała już Marcelkę z Kotowiczem. Dowiedziała 
się Jednak od siostry, że:

— Najprzód Kotowicz wcale mi się nie podoba, potem — wiesz 
przecie, że myślę o kim innym, a nareszcie — czy ty myślisz, że on- 
by się z jedną z nas ożenił? Bogaty, zna świat szeroki, tutejszych 
stron nie lubi —- — —

— Co ty mówisz?! naprawdę? nawet wiosny u nas? i lata? i po
lowań?!

— Tak mi się wydało z paru szczegółów rozmowy. A jeszcze za
pominam! — przecie sam powiedział, że przyjechał tu, aby sprzedać 
Turowicze.

Renia załamała ręce. Plan był piękny, wystrzelony z wyobraźni 
z całą tęczą barw i ponęt, miałby się rozsypać w nicość?--------------

VII.
— Niecierpliwy zamiar Kotowicza pozbycia się jednym zama

chem długów i Turowicz ulegał stopniowym ograniczeniom. Wszelkie 
gwałtowne porywy były bezwładne w tym kraju, gdzie naprzykład 
poczta dochodziła tylko dwa razy w tygodniu do miasteczka odleg
łego o wiorst piętnaście, a kolej żelazna była odległa o pięćdziesiąt 
Wymiana korespondencji choćby z Warszawą, Wilnem lub Kijowem 
zabierała tydzień, a sprowadzenie czegoś cięższego z tych miast do 
Turowicz trwało czas nieograniczony. Tak samo trudno było ściągnąć 
tutaj człowieka z miasta: odwokata, kupca, lub technika, bo każdy, 
dowiedziawszy się o marszrucie, odkładał wyprawę z dnia na dzień tak, 
jak się zwleka z chirurgiczną operacją: poczekajmy, może się bez niej 
obejdzie.

Jedyny cJoraźny środek, popierany przez Juchniewicza, okazał 
się też niemożliwym. Generał Smirnow ofiarował za całe Turowicze 
pół miliona rubli, co, po obliczeniu dłuau bankoweao. dałoby Ko

towiczowi gotówką sumę, wystarczającą zaledwie na zapłatę ćwierci 
długów. Edward nie godził się zasadniczo na sprzedaż Turowicz gene
rałowi, chciał jednak poznać jego ofertę, aby z niej wziąć miarę ce
ny możliwej do osiągnięcia. Oferta była śmiesznie mała, jakby na 
żarty uczyniona, chociaż Juchniewicz był zdania, że niewiadomo, czy 
kto dałby więcej, i przypominał, że Turowicze ocenione zostały w 
działach familijnych przed kilkudziesięciu laty tylko na 150.000 rubli. 
Ale już i Kotowicz znał się dostatecznie na cenach obecnych ziemi I 
lasu, aby wyrachować, że Turowicze warte są bez porównania więcej, 
tylko bardzo trudno je spieniężyć odrazu. Rozpisał więc listy do kup
ców leśnych w Berlinie i Bydgoszczy, obliczył w przybliżeniu, co I 
ile najłatwiej sprzedać — i czekał.

Odosobnienie od świata znosił Już trochę łatwiej: 3a!ekl był 
od ponęt, ale daleki i od ogniska trawiącej gorączki, która mu się 
dotkliwie dała we znaki. Czuł się zdrowszym, lepiej sypiał I nie był 
tak wrażliwy na niewygody, na dszię, na brak towarzystwa, jak w pierw
szym tygodniu po przyjeździe. Doszedł nawet do wniosków zadziwia
jących w dziedzinie praktycznej, jak np. że na dzikiej wsi lepiej cho
dzić w długich butach, niż w trzewikach, w dziedzinie zaś psycholo
gicznej, że lepiej nic nie wiedzieć o Teo, niż być Informowany o 
fluktuacjach jej łaski niełaski. A przecie marzenie Jego o kobiecie 
miało zawsae formę tej nielitościwej czarodziejki.-------------------

Od sześciu tygodni jak tu siedział, nie odebrał od niej listu, a 
jeden list tylko od Werdy. Kamil donosił z Wiednia, że trafił na 
«wielką partię» w Warszawie, że mu się z niej trochę złota okroiło, 
więc pojechał do Wiednia, do swego poczciwego krawca. Że wybie
ra się do Paryża, gdzie pani Teo znajduje się, ale podobno «tres peu 
mondaine», jakby w żałobie, łatwo się domyśleć, po kim. Kończył 
wyrazami najczulszej przyjaźni i otuchy.

Ten list raczej rozdrażnił, niż uspokoił Kotowicza. W świeżym 
powietrzu tutejszym przemyły mu się oczy: jakoś inaczej, jaśniej i kry
tyczniej patrzył naprzykład na Kamila. I Teo, choć tylko charaktery
zowana w cudzym liście, wydała mu się nieszczerą, nie tylko nieobli
czalną z dnia na dzień. — jak o tym wiedział Już dawno — ale nie
szczerą w słowach I przybieranych pozorach, naprzykład w tej «ża- 
łobie».

— Niech go diabli z jego informacjami i całą misją! — wyłado
wał Edward swą niechęć na Kamila.

I usiadł przy otwartym oknie, w miejscu już zwyczajnym, które
go jeszcze nie nazywał ulubionym, ale chętnie do niego powracał. 
Była stąd luka widoku na Ptycz i na ciągnące się za nią mokre łąki., 
Maj poubierał już drzewa, a łąkę przetkał bogato złocistym kaczeń
cem. Cisza była zupełna,- stalowa rzeka leżała bez ruchu na jaskrawej 
płaszczyźnie, jak szabla na ziolono-szarej makiecie. Pogodne, lecz 
blade niebo majaczyło mgiełkami, zawiązującymi się tu i owdzie w 
obłoki. Brzęczało może parę pszczół w pobliżu, może tylko cisza dzwo
niła w uszach.

(Dalsiy ciąg nastąpi)

Po opisaniu przedstawienia opery 
-.Salome” (libretto Oskara Wilde’a 
muzyka Ryszarda Straussa) pisarz 
przedstawia swoje wrażenia z wy
konania , ,Mszy en re” Beethovena. 
,,Ta wspaniała msza nie ma w so
bie prawie nic. liturgicznego i na
wet mało pierwiastka religijnego. 
Słuchając jej myślalem o tym Beet
hovenie, który w Praterze wiedeń
skim czekał niegdyś- aby cesarz 
austriacki pierwszy mu się ukłonił...

Myślalem także o innej mszy Mo
zarta, o tym śpiewie jaskółki, która 
wzlatuje w górę i roztapia się w 
wiecznym świetle...

Wydawało mi się tego wieczoru, 
że arcybiskup patrzy z rozrzewnie-

Rządy wyprzedzają narody
KTO STWORZY ZJEDNOCZONĄ EUROPĘ ?

Podpisanie traktatu w Bonn i 
stworzenie Europejskiej Wspólnoty 
Obronnej postawiło znów na porzą
dku dziennym problem zjednoczenia 
całej Europy i miejsca, jakie w 
niej mają zająć w przyszłości Niem 
cy. Publicysta szwajcarskiego zna
nego dziennika .Journal de Ge
neve”, Bernard Begum, pisze w tej 
sprawie następujące uwagi: ,,Niem 
cy uważają, że Traktat w Bonn to 
jednak coś więcej niż nic, i że sta
nowi on postęp z punktu widzenia 
niemieckiego w zestawieniu z ukła
dem poczdamskiim z roku 1945. 
Ale zależnie od punktu widzenia,

COMMENTRY

UROCZYSTOŚĆ 3-CIO MAJOWA
I "ŚWIĘTO MATKI"

Ze względu na trudności techniczne 
Polacy z Commentry przygotowali 
obchód uroczystości 3-cio majowej z 
pewnym opóźnieniem i w ramach 
własnej tylko kolonii.

Samego zorganizowania obchodu 
wraz z akademią i zabawą podjęła się 
,.Opieka Rodzicielska’’ z p. Papcia- 
kiem na czele.

Po zagajeniu wszyscy odśpiewali 
.Jeszcze Polska nie zginęła", a na
stępnie na ślicznie udekorowanej sce
nie wygłosił referat pan Zieliński. 
Pierwszą część obchodu zakończył 
występ dzieci które odśpiewały „Wi
taj majową jutrzenko", i solowa gra 
na akordeonie panny Rozmus, która 
wykonała „Piosenkę o mojej Warsza
wie".

Przemówienie p. Rakowskiego pre
zesa K.T.M., poprzedziło występ dzie
ci doskonale przygotowany i reżyse
rowany przez p. Pieczyńskiego. Głów 

niem na młodego mera Bordeaux. 
Albowiem katolicy tamtejsi mają 
szczególne powody do wdzięczno
ści dla swego mera...**.

Mauriac przypomina, że zwyczaj 
trwający od kilku wieków w Bor
deaux nakazywał urządzanie sza
leństw karnawałowych nie w ,-os
tatki", ale w środę popielcową. Na 
wet arcybiskupi nie mogli tego zwy
czaju wykorzenić, aż obecny mer 
Chaban - Delmas zarządził zmianę 
tego zwyczaju i w r. 1952, być mo
że po raz pierwszy od tysiąca łat, 
mieszkańcy Bordeaux mieli spokoj
ny Popielec i przypomnieli sobie 
w ten dzień- że są naprawdę pro
chem.

kieliszek do połowy pełny, może się 
wydawać równocześnie do połowy 
pusty. Sprawa odzyskania jedno - 
ści narodowej zajmuje więcej Niem 
ców aniżeli zastąpienie zachodnich 
Wysokich Komisarzy przez ambasa
dorów. Niemiecka partia socjalis
tyczna buduje swoją politykę wy
borcza na tym właśnie uczuciu.

Dlatego kraje związkowe o więk
szości socjalistycznej nie były repie 
zentowane na ceremonii podpisania 
Fiaktatu. Dlatego też socjalistycz

ny burmistrz Berlina zachodniego 
oświadczył, że jest niezadowolony 
z zawartego układu, jakkolwiek ten 

ne role odegrały z dużym Wdziękiem 
1 talentem panny Bieńkowska, Troś- 
cińska, Łuczakówna, Alina Rakow
ska 1 A. Mazankiewiczówna.

Na zakończenie akademii dzieci 
złożyły życzenia Matkom i Ojcom 
roznosząc kwiaty, i uroczyście od
śpiewano „Boże coś Polskę".

Tradycyjna zabawa taneczna przy 
dźwiękach doskonałej muzyki akor
deonowej p. Rozmus, poprzedziło prze 
mówienie p. Pieczyńskiego, który 
zwrócił uwagę rodzicom, że nie wy
starczy posyłać dzieci do szkoły raz 
w tygodniu, ale żś pamiętać należy i 
o tym, by je uczyć i w domu języka 
i obyczajów polskich.

Należy tu podkreślić ofiarną pracę 
p. Pieczyńskiego na niwie społecz
nej i walkę jego o uratowanie pol
skości we Francji, a co za tern idzie 
o dobrą szkołę i dobrego nauczyciela 
dla polskich dzieci.

Jast.

Powodzenie, jakie odniosła poży
czka w poniedziałek, zwiększyło 
się jeszcze w dniu następnym. W 
istocie zarówno w Paryżu jak i na 
prowincji publiczność subskrybuje 
Eoźyczkę i to nie tylko we tran

ach ale i w kuponach renty, a na
wet i w zlocie. Najśmielsze prze
widywania banków francuskich zos
tały spełnione i przewyższone wczo 
raj wieczorem.

Jest zjawiskiem interesującym, że 
duża ilość posiadaczy złota zain
teresowała się pożyczką odrazu w 
pierwszym dniu. Specjaliści sądzą, 
że jest to najlepszą oznaką, iż po
życzka się uda. Jest jeszcze za 
wcześnie, by ocenić dokładnie re- 

właśnie układ gwarantuje ochronę 
aliancką dla Berlina zachodniego 
tak zagrożonego i chociaż Niemie
cka Republika Związkowa jemu 
właśnie będzie mogła udzielić, po 
zawarciu Traktatu, odpowiedniej 
pomocy gospodarczej.”

Publicysta szwajcarski dodaje, że 
pewne koła federalistyczne w Eu
ropie zbyt niesprawiedliwie uwa
żają rządy państw europejskich za 
wyłącznie odpowiedzialne za zbyt 
słabe tempo prac nad zjednoczeniem 
Europy.

Tymczasem, zdaniem ..Journal 
de Geneve”, właśnie narody euro
pejskie i ich opinia publiczna, wy
rażona za pośrednictwem parlamen
tów i stronnictw politycznych — są 
oporne wobec idei zjednoczonej 
Europy ze względu na zbyt silne 
nieraz szowinizmy narodowe. Rzą
dy więc wykazują w lej dziedzinie 
raczej chwalebny postęp w porów
naniu z ich własnymi narodami.

Marszałek Juin 
w Metzu i w Nancy

Dowódca wojsk atlantyckich “na 
odcinku środkowo-europejskim mar
szałek Alfons Juin, odbył inspekcję 
departamentu Moselle. W Metzu, 
gdzie odbyła się ceremonia wojsko
wa .marszałek Francji był owacyj
nie witany przez tłumy.

Z Metzu marszałek Juin udał się 
do Nancy, gdzie 28 maja wręczył 
miastu Nancy Croix de Guerre i 
odznaki Grand Officier de la Le
gion d’Honneur generałowi korpusu 
armii Lescanne. Z Nancy marsza
łek odleci samolotem w okolice 
Hanoweru ,aby wziąć udział w od
bywających się tam manewrach bry 
tyjskich armii Renu. 

zultaty kilku pierwszych dni Do
piero w końcu tygodnia będą zna
ne pierwsze ogólniejsze cyfry. 
Jednakże już teraz zarówno z Pa
ryża jak i z prowincji napływają 
bardzo korzystne wiadomości.

I tak na przykład w jednym z 
wielkich banków paryskich w ciągu 
pierwszych 48 godzin subskrybowa 
no pożyczkę na ponad 500 milio
nów fr. Z Marsylii zaś donoszą, że 
w departamencie Bouches du Rho
ne w ciągu pierwszego dnia sprze
dano bonów pożyczkowych na oko 
ło 200 milionów franków.

KRYZYS W RZĄDZIE
Premier rządu południowo - ko

reańskiego, przebywającego w Fu- 
san, Chang Taek Sang, złożył dy
misję z powodu zatargu z prezyden
tem republiki południowo - kore
ańskiej, Syngmanem Rhee, którego 
od dawna wielu Koreańczyków 
oskarża o dążenia dyktatorskie.

W związku z kryzysem rządo
wym, zwolennicy Syngmana Rhee 
skorzystali z istniejącego wciąż na 
terenie Fusan ,,stanu wyjątkowego” 
i aresztowali dziewięciu posłów 
parlamentu południowo - koreań
skiego, pod zarzutem ,,spisku prze- 
ciwrządowego”. W odpowiedzi na

Przed sądem Czytelników
P. Z., 1, rue de Palanka, Grenoble, 

— ...„Słowo Polskie" jest to pierwsze 
pismo we Francji, które dąży po 
właściwej drodze do zrealizowania 
wielkiego dzieła polskiej emigracji po
litycznej".

8. G., 26, rue de Montcel, Viarmes. 
— .... jestem naprawdę zachwycona
tak pięknym i prawdziwie polskim 
wydaniem „Słowa". Po przeczytaniu 
kilku artykułów przekonałam się, iż 
pismo to będzie dla mnie prawdzi
wym promieniem słońca".

E. S., 3, place Victor-Hugo, Commen
try, Allier. — „Z wielką radością czy
tamy nasze nowe pismo „Słowo Pol
skie". Nareszcie doczekaliśmy się 
dziennika takiego jaki my wolni Po
lacy, mieć pragniemy. Przesyłam Sza 
nownym Panom w imieniu swoim i 
mojej rodziny wyrazy najwyższego 
uznania i podziwu".

S„ Mouans, Sartoux (A.-M.) — 
„Chętnie czytamy „Słowo Polskie", 
ale ponieważ zapłaciliśmy prenume
ratę „Narodowca" a dwóch gazet do
stawać nie możemy, więc poczekamy 
aż kwartał abonamentu „Narodowca" 
się skończy".

J. Z., 97, rue des Point-du-Jour, Bou- 
logne-Billancourt — „Serdecznie gra
tuluję wydawnictwu „Słowa Polskie
go" i proszę o utrzymanie kierunku 
jaki Panowie zapowiedzieli w pierw
szym numerze. Napewno zostanę czy

Na giełdzie paryskiej notują du
że ożywienie jeśli chodzi o rynek 
złota. Tranzakcje osiągnęły kwotę 
1.816 milionów franków, co stano
wi cyfrę rekordową. Sprzedano 100 
tysięcy napoleonów, podczas gdy w 
dniu poprzednim sprzedano ich tyl
ko 20 tysięcy.

Ożywienie to jest przypisywane 
operacjom związanym z pożyczką 
narodową.

Na wszystkich autobusach w Pa
ryżu ukazały się wywieszki rekla
mowe propagujące pożyczkę.

POŁUDNIOWEJ KOREI
te aresztowania, parlament połud
niowo - koreański uchwalił 96 gło
sami na 3 rezolucję, domagającą się 
zniesienia stanu wyjątkowego.

W czasie rokowań toczonych w 
Pan Mun Jom, szef delegacji ko
munistycznej zapowiedział, że ar
mie komunistyczne 'na Korei nie 
mogą przyglądać się obojętnie, jak 
,.wojska Narodów Zjednoczonych 
masakrują bezbronnych jeńców ko
munistycznych’’. Gen. Harrison od
powiedział na to imieniem alian
tów, że są to wszystko, ze strony 
komunistów, przemówienia propa
gandowe.

telnikiem dziennika, który dla mnie 
rozwiązuje problem prasy polskiej 
całkowicie".

P. J„ 35, rue Dorian, Firminy (Loi
re). — „Bardzo mi się podoba Wasza 
gazeta 1 uważam że stworzenie jej 
było konieczne dla Polonii francus
kiej. Wiem ile kłopotów 1 trudów 
mieć będziecie na początku, dlatego 
też życzę Wam wytrwania w owocnej 
pracy na niwie społecznej".

L. S., Hotel Peugeot, D-3, Soohaux 
(ooubs). — „Wczoraj zapoznałem się 
z Waszym wydawnictwem. Poziom 
„Słowa Polskiego" wydał mi się bar
dzo dobry i wspólnie z Kolegami do
szedłem do przekonania, że takiego 
pisma oddawna czuło się brak na te
renie Francji. Proszę przyjąć tedy 
odemnie najserdeczniejsze życzenia 
pomyślnego rozwoju 1 owocnej pracy. 
Proszę o półroczną prenumeratę i w 
oczekiwaniu na gazetę pozostaje..."

3. Z., Paryż. — „Niezmiernie ucie
szyło mnie ukazanie się nowego dzień 
nika na emigracji. Największą zaletą 
pisma jest fakt, że nie urządza pra
nia brudów narodowych jak to robi 
pewna polska gazeta, ani nie prowa
dzi polemiki z innymi wydawnictwa
mi. Na miłość Boską trzymajcie się 
nadal tej linii, bo wszyscy mają do
syć wzajemnego „obszczekiwania się" 
i najciętszy artykuł dyskusyjny nie 
pociąga dziś nikogo...”

-LJU6
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Zamach stanu
Sowiecka agencja Tass nazywa 

traktat zawarty w Bonn „wojsko
wym układem między anglo - a- 
merykańskimi podżegaczami do woj 
ny a militarystami. z Bonn”. 1 rak- 
tat zapewnia — zdaniem sowiec
kim — utrzymanie przywilejów 
Sprzymierzonych w Niemczech i 
pozostawia Niemcy w zależności od 
mocarstw zachodnich; równocześ
nie zaś, wskutek utworzenia agre
sywnej armii niemieckiej, powięk
sza niebezpieczeństwo wybuchu no
wej wojny.

Sowiety uważają, że ten trak
tat podpisany w Bonn pod ochroną 
25 tysięcy uzbrojonych policjan
tów, stanowi zdradę narodu nie
mieckiego i prawdziwy „zamach 
stanu” mający na celu ustanowie
nie dyktatury wojskowej w Niem
czech Zachodnich.

STRAJK MARYNARZY 
AMERYKAŃSKICH

Prezes związku zawodowego ma-
rynarzy na Pacyfiku wydał zarzą
dzenie rozpoczęcia strajku w dniu 
27 maja b.m. wieczorem. Przyczy-
ną strajku 
towarzystw 
nie chcialy

jest niezdecydowanie 
nawigacyjnych, które 

się zgodzić na podjęcie
Tozmów w sprawie zarobków.

Jakie sporty szkodzą kobietom
Polska przygotowuje się starannie 

do wzięcia udziału w przyszłej olim
piadzie, która odbędzie się w Helsin
kach. Polska będzie reprezentowana 
w lekkiej atletyce, w pływaniu, szer- 
mlerce, boksu, gimnastyce i siat
kówce.

Niewiadomo jest, czy polska wysta
wi reprezentacje W kolarstwie, hipi- 
ce i piłce nożnej, chociaż kandydatura 
Polski w tej ostatniej konkurencji zo
stała zgłoszona.

Przygotowania Polski 
do Olimpiady

Dr. Henryk Vignes, autor głoś
nej książki p. t. ,,Sport i kobiety” 
(w oryginale tytuł jej brzmi : ,,Le 
sport chez les femmes”) przestrze
ga kobiety przed uprawianiem spor 
tów czvsto męskich jako przede 
wszystkim szkodliwych dla zdro
wia a poza tym nie dających moż
liwości osiągnięcia szczególnych wy 
ników. Faktem bowiem jest, że ko
biety są n. p. nieszczególnymi sko
czkami. gdyż przeciętnie biorąc ma
ją krótsze nogi niż mężczyźni a np.

szerokość bioder nie pozwala im na 
niektóre ćwiczenia na poręczach.

Podczas gdy u mężczyzn wiele 
organów "wewnętrznych jest mocno 
osadzonych w ciele, u kobiet te sa
me organy są umieszczone o wiele 
luźniej i dlatego wszelkie gwałtow
ne ćwiczenia są dla kobiet wręcz 
niebezpieczne. Dr. Vignes przypo
mina też. że kobiety oddychają ina
czej niż mężczyźni, a mianowicie 
klatką piersiową, a zwłaszcza gór
ną jej częścią, gdy mężczyźni od
dychają głównie przeponą brzuszną,

Jak przed kilkoma laty 

Strzelanina o 
amerykańskie papierosy

W nocy z 26-go na 27-go maja 
br. straż graniczna w pobliżu wys
py San Tropez zauważyła po dłu
gich dochodzeniach, że zaczyna 
się tam dziać coś niezwykłego Za
trzymano późnym wieczorem samo
chód wracający z nad plaży. Straż 
nicy zaczęli przyglądać się ładunko
wi, co widząc kierowca, usiłował 
zbiec. Oprzytomniał dopiero i za
trzyma! samochód na widok lufy ka
rabinu.

Okazało się. że samochód załado
wany byl skrzyniami papierosów a- 
merykańskich a kierowca oświad
czył, że wiezie je z pobliskiej pla
ży. Celnicy udali się wraz z nim na 
wskazane miejsce i po drodze na
potkali na dwa dalsze samochody 
z papierosami. Ponieważ i te sa-

mochody nie chcialy się zatrzymać 
doszło do obopólnej wymiany strza 
łów. Po chwili zauważono statek 
zakotwiczony w odległości 25 *m. 
od brzegu i łódź gumową, którą po 
sługiwano się do przewożenia kon
trabandy. Statek na odgłos strza
łów podniósł kotwicę i odpłynął.

Zaaresztowano : kupca H. Fon
taine lat 39, rolnika R. Francois lat 
51, rybaka włoskiego R. Delmas- 
so lat 41, przedsiębiorcę A. Tou- 
cas lat 53 i ogrodnika P. Adamo lat 
54, łącznie z 3-ma samochodami i 
ładunkiem papierosów, nie zapomi
nając o lodzi gumowej. Wartość 
wszystkich przedmiotów oceniona 
została na 41 milionów" fr. Zdobycz 
warta zachodu.

85-LECIE KRÓLOWEJ MARY

Niedawno sędziwa Królowa Mary, 
wdowa po królu Jerzym V (zmar
łym w 1936 r.) matka króla Jerzego 
VI (zmarłego w 1952 r.) i babka o- 
becnej królowej Elżbiety II — ob
chodziła 85-lecie swych urodzin w 
cichym Marlborough House, gdzie 
od szeregu lat mieszka.

Poważna i kochana nie tylko 
przez wszystkich Anglików i Szko
tów, lecz także przez wszystkie na
rody Brytyjskiej Wspólnoty Naro
dów, Królowa Mary wyraża może 
najlepiej z całej obecnej rodziny 
królewskiej niezwykłe dostojeństwo 
zalety domowe i społeczne monar
chii brytyjskiej. Kiedy świetnej uro 
dy i elegancji hrabianka Teck zaślu
biła pod koniec 19-tego stulecia 
(jeszcze za panowania Wiktorii) ów
czesnego księcia Walii Jerzego (jej

poprzedni narzeczony, brat Jerzego, 
ukochany przez nią głęboko, umarł 
nagle), wtedy nikt nie przypuszczał, 
że Mary stanie się jako żona króla, 
matka i babka królów, sama dla 
siebie rodzajem brytyjskiej instytu
cji.

Od początku swej działalności pu
blicznej umiała Królowa Mary po
godzić wysokie pojęcie o swej god
ności królewskiej i poszanowanie 
dworskiej etykiety z głęboką ludz
kością, działalnością charatatywną, 
szeroką kulturą i wysokim wyk
ształceniem. Znawczyni antyków, 
starych książek i mebli, kochająca 
literaturę i muzykę, protegująca 
artystów, zdobyła sobie rychło Kró
lowa Mary u boku Jerzego V, któ
ry ją niezwykle.cenił, godna miejsce 
w uczuciach narodu angielskiego.

Nad Wielką Brytanią przewaliły 
się dwie wojny " światowe, naród 
przeszedł głębokie przeobrażenia w 
duchu demokracji politycznej i spół- 
czesnej, król W. Brytanii przestał 
być cesarzem Indii, a Anglia pier
wszym mocarstwem świata, ale 
Królowa Mary pomimo śmierci mę
ża i trzech synów, tragedii rodzinnej 
jaką była abdykacja Edwarda 
VIII w 1936 r. — pozostała wierna 
swej roli i pozycji, przyjętej niegdyś 
przez młodą dziewczynę w małym 
kapeluszu z kwiatami na głowie.

Stała się ona nową brytyjską in
stytucją i dopóki będzie żyła, w 
dzień jej urodzin miliony Brytyjczy
ków, kobiet i mężczyzn, będą o niej 
myśiały jak o kimś drogim i szano 
wanym z własnej rodziny. Taka jest 
siła symbplu i przykładu.

to też kobiety nie powinny stawać 
do biegów krótkich, tak zwanych 
,,sprintów”, wymagających spe
cjalnej techniki oddychania. Przez 
nadmierne obchudzanie się i rozwi
janie niewłaściwych mięśni kobiety 
narażają się na .ciężkie i długie po
rody.

Dr. Vignes, jako specjalista cho
rób kobiecych i położnik, miał pod 
czas swej długiej praktyki szereg 
pacjentek z pośród tancerek i to 
nawet niemłodych już kobiet, któ
re wydawały swe dzieci na świat 
o wiele łatwiej niż kobiety upra
wiające sporty i grające n. p. w te
nisa. Przemyślane bowiem i staran
nie dobierane ruchy w tańcach, 
zwłaszcza klasycznych, nie miały 
żadnego ujemnego wpływu na orga
nizm kobiecy, podczas gdy gwał
towne ruchy i skoki przy grze w 
tenisa przynosiły temsistkom "wi
doczną szkodę.

Autor zaleca więc 'Kobietom spor 
ty w takiej kolejności:

I. Wycieczki piesze, łyżwiarst
wo i narciarstwo, gdyż nie wpływa 
ją one na tak zwane drugorzędne 
cechy kobiety.

2. Golf, ponieważ jest doskona 
łym ćwiczeniem, które ponadto da 
je sposobność do ćwiczenia estetyki 
ruchów.

3. Pływanie, gdyż jako ćwicze
nie fizyczne pozwala ono na rów
nomierne rozłożenie tłuszczu bez 
nadmiernego jednak rozwijania mię 
śni.

Wiosłowanie, które rozwija właś 
ciwe mięśnie.

Kolarstwo, bo wpływa korzyst
nie na czynności gruczołów kobie
cych. Szermierka (floret) i luczni- 
ctwo. gdyż oba te sporty wyrabia
ją estetykę ruchów.

Przestrzega zaś dr. Vignes wszy
stkie kobiety przed takimi sporta
mi jak: bieganie, skoki i wspina
czka, dalej : tenis, hokej, piłka 
nożna, wytężająca jazda konna, 
boks i zapaśnictwo, które się dla ko 
biet w ogóle nie nadają i mogą im 
przynieść nieobliczalne szkody na 
zdrowiu.

Nie jest znana Jeszcze lista zawod
ników i zawodniczek, którzy będą re
prezentować barwy polskie na olim
piadzie. Wiadomo jedynie, że druży
na bokserska obejmuje wszystkich 
zdobywców tytułu mistrza.

Duży nacisk kładzie się na dobór 
zawodników w lekkiej atletyce. Do
tychczasowe przygotowania i elimi
nacje składały się z trzech etapów. 
Punktem wyjścia była „Spartakiada”, 
zorganizowana już w 1951 r., w której 
brało udział 2.600 zawodników, wy
branych z 25 tysięcy. „Spartakiada" 
zakończyła się we wrześniu zeszłego 
roku w Warszawie. Na podstawie osią
gniętych wyników w czasie tej mani- 
festacji, wysłano do obozów przygoto
wawczych do Warszawy, Katowic i 
Poznania 300 atletów. Eliminacje od
były się w zimie ; na wiosnę stu po
śród nich zostało wysłanych do licz
nych abazów przedolimp. jskich 
rozsianych po całej Polsce. Po ostat
nich eliminacjach, które odbyły się 
w Krakowie, 80 zawodników i zawod
niczek kandyduje jeszcze do reprezen
tacji Polski no olimiadę.

Obserwatorzy twierdzą, że Polacy 
mają największe widoki, jeżeli nie na 
zwycięstwo, to na zajęcie honorowego 
miejsca w szermierce, gdzie na pier
wsze miejsce wysuwa się Zabłoski, w 
pływaniu : specjalnie na 1.500 m., z 
Gremłowskim, wioślarstwie : w jedyn- 
tach z Kocerką, w gimnastyce dzięki 
mistrzymi świata Rakoczy (której je
dnak nie powiodło się ostatnio w Bu
dapeszcie), w siatkówce i w lekkiej 
atletyce. W tej ostatniej konkurencji 
sprinterzy (Kiszka) mogą jeszcze 
dojść do formy. W biegu na 400 m. 
Mach wydaje się być w dobrej kondy- 
cii fizycznej, chociaż w tej konkuren
cji musiałby on biec niżej 48 sekund.

Liczy się również dużo na Potrze
bowskiego na 1.500 m., chociaż nie 
mógł on dotychczas pobić rekordu Ku- 
socińskiego (który „panuje” w Polsce 
już 20 lat) 3’ 54”. Najwięcej szans wy-

WYPADKI DNIA
MORDERCA WYMIERZYŁ 

SOBIE SAM SPRAWIEDLIWOŚĆ
Z Thionville donoszą, że zaledwie 

kilka godzin upłynęło od czasu pog
rzebu p. Lang zamordowanej nożem 
w dn. 24 maja br., gdy policja odna
lazła w lesie ciało dróżnika P. Felix, 
którego podejrzewano o popełnienie 
zabójstwa. Około 300 m. od miejsca 
zbrodni policjanci znaleźli but a 20 
m. dalej przy strumyku ciało morder
cy. Zbrodniarz poderżnął sobie gardło 
tym samym nożem którym popełnił 
morderstwo.

CZWORO MORDERCÓW

Czterech ludzi 
przysięgłych w 
stwo człowieka, 
duje się żona i

stanie przed sądem 
Limoges za zabój- 
Pomiędzy nimi znaj- 
syn ofiary. Murarz

30-toletni A. Texier został zamordowa 
ny w swoim domu przez rodzinę.

Od dawna dom jego był widownią 
kłótni i niesnasek. Czynu dopuścili
się; żona 
Odette, jej 
Oskarżeni 
drugiego.

zamordowanego 39-letnia 
dwaj kuzynowie oraz syn. 
spychają winę jeden na

ZABIŁ CIOTKĘ

ŻELAZNE KLESZCZE STONOGI
Na nasze europejskie stonogi 

przyzwyczailiśmy się patrzeć z po 
gardę, bo uważa się je za nie
szkodliwe. Nasza stonoga posia
da jednak kuzynów, których z 
pogardę nie wypada traktować, 
a raczej należy trzymać się od 
nich z respektem daleko. Przy 
badaniu takich właśnie olbrzy
mich stonóg obalono rozpowszech 
nioną dotęd teorię, że ukęszenie 
stonogi jest jadowtte, podobnie 
jak ukąszenie żmii i że jadem swo 
im powoduje ona śmierć ofiary.

O CZYM WIEDZIEĆ wśród bydła domowego przez go 
łębie leśne. P. Rotschild badania 

NIE ZASZKODZI teh posun,ęfa ,dhaleko anaprzód- x 4. , cj10Ć miała z pOWodu szereg

Okazało się bowiem, że 
dzielany przez stonogę 
przyprawkę tylko i jest 
kiem po uśmierceniu 
nika. Natomiast stonoga

płyn wy 
służy za 
zastrzy- 

przeciw- 
nie po-

siada ani jadowitego żądła, któ
rym mogłaby jad zaszczepiać, ani 
gruczołów z jadem. Natomiast to, 
co nazywamy u stonogi kleszcza
mi, jest w gruncie rzeczy parę 
nóg, które służę jako potężny in 
strument uchwytowy. Stonoga mo
że sobie pozwolić na przeznaczę 
nie jednej pary nóg do innej ro
boty, ponieważ pozostałe wystar 
czaję jej w zupełności przy odby 
waniu spacerów.

Jakę fenomenalna siłę, bioręc 
pod uwagę jej niewielkie rozmia 
ry, posiada stonoga, wykazały 
eksperymenty przeprowadzane w 
zoologu londyńskim: Otrzymano 
tam kiedyś stonogę olbrzyma ze 
Środkowej Ameryki. Ofiarodaw
ca zaznaczył, że dla zachowania 
dobrego zdrowia należy ję od cza 
su do czasu żywić żywę myszę — 
poza tym jadłospis składa się z 
owadów i surowego mięsa.

Wpuszczono mysz do klatki ze 
stonogę. Mysz nie tylko nie bała 
się swej stunogiej towarzyszki, a- 
le traktowała ję z obojętnościę 
zmieszanę ze wzgardę. Kopała 
stonogę, biegajęc po klatce, my

dze. Stonoga również zdawała 
się być absolutnie obojętna... aż 
do momentu, gdy mysz znalazła 
się przed nią. A wtedy stonoga 
ruszyła z szybkością błyskawicy.,- 
Dwie trzecie jej ciała zwinęły się 
w łuk i rzuciły naprzód, jedna pa 
ra nóg przytrzymała mysz, a no- 
gi-kleszcze uchwyciły mysz za po 
liczek — i mysz zginęła jak rażo 
ną piorunem, ściśle mówiąc w 
ciągu 59 sekund.

I to właśnie było najbardziej 
zadziwiające. Bo żaden wąż czy 
żmija nie może zamordować swej 
ofiary w tak krótkim czasie. Zda 
wało się to na pozór potwierdzać 
teorię jadowitego ukąszenia. To
też gdy z kolei przeprowadzający 
doświadczenia otrzymał głębokie 
ukąszenie w rękę, był nie na żar 
ty zaalarmowany. Nic mu się jed 
nak nie stało. Ukąszenie, choć 
głębokie, nie było jadowite.

Następnym razem, gdy wpusz
czono mysz do klatki dramat miał 
przebieg taki sam, jak poprzed-
nio, z tę różnica, 
została uchwycona

że choć mysz 
jedynie za

nos, zginęła równie szybko. Tru
pa myszy odebrano tym razem 
stonodze i odesłano do prosekto
rium w zoologu celem zbadania 
prawdziwej przyczyny śmierci. 
Sekcja wykazała, że śmierć na
stąpiła nie z powodu jakiegoś 
jadu, ale z powodu zmiażdżenia 
czaszki. Zelazny uchwyt stonogi 
choć obejmujący jedynie nos my 
szy, siłą swą wgniótł kości czaszki 
i zamienił mózg myszy na miazgę.

— DZIWACZNY ZAWÓD

Poza uświęconymi -zwyczajem

naszej zmodernizowanej wyobraź 
ni wydaje się czymś niezwykłym 
i zakrawaję na ekscentryczność.

Do dziedziny takich na przy
kład niezwykłych zajęć należy 
funkcja zmywania węsów z twa
rzy kobiecych — na plakatach
metra nowojorskiego. Podobno
artyści parający się tę sztuką nig 
dy na brak zajęcia nie mogę na
rzekać: wąsy i brody, świeżo zmy
te, wyrastaję znowu jak grzyby 
po deszczu — i stęd zmywacze 
ich mogę być właściwie zakwali
fikowani do zawodu golibrodów.

Większę sensację wzbudza 
fakt, gdy osoba obdarzona przez 
naturę wszystkim, co wymagane 
jest dla życia spędzanego w wy
godach i próżniactwie, obiera za 
wód stojęcy pozornie w jaskrawej 
sprzeczności z jej pozycję i przy
zwyczajeniami. Tak się zdarzyło 
z siostrę lorda Rotschilda, która
od najmłodszych lat 
z pasję zawodowi: 
pcheł.

Naukowo określa

oddała się 
poławiaczki

się ja Jako
parasytologa i podobno wiedza 
jej w tym zakresie, zwłaszcza z 
dziedziny ptasich pasożytów, jest 
bardzo obszerna. Dość powie
dzieć. że opublikowała na ten te
mat 40 prac naukowych, a ostat-
nio ukazała się jej praca Pt-
«Pchły, robaki i kukułki*.

Jakkolwiek mogłoby się wyda 
wać, nie jest to zawód z dziedzi
ny «niepotrzebnych». Wprost 
przeciwnie, zamiłowania i doświad 
czenia z tego zakresu p. Miriam 
Rotschild oddały nauce duże u- 
sługi. Między innymi w czasie woj 
ny rzęd angielski zwrócił się do

nieprzyjemności osobistych. Mu- 
siała wtedy wiele podróżować po 
Anglii, zabierając wszędzie ze so 
bą doświadczalne gołębie. A że 
był to czas wojny, podejrzliwa 
ludność denuncjowała ję niejed
nokrotnie jako ^szpiega*. Wyo
brażano sobie, że wysyła do Nie 
mieć gołębie z tajemnicami woj
skowymi, lub, że worek z gro
chem leżęcy pod jej łóżkiem i 
stanowiący pożywienie dla gołę
bi. zawiera w istocie... trupa.

P. Rotschild, choć ma męża i 
dzieci, nie zaniedbuje nigdy 
swego zawodu. Nawet w czasie 
niedawno spędzanych wakacji w 
Szwajcarii łęczyła piękne z po
żytecznym, goniąc na nartach my
szy i budząc zabobonny podz;w 
tubylczej ludności. Fortuna jej 
jednak w Szwajcarii nie sprzyja
ła: złamała nogę w pościgu za 
myszę i choć udała jej się w osta- 
niej chwili uciekinierkę złapać, 
okazała się ona., zupełnie niewin 
na. Ani jednej pchły. Najwidocz 
niej myszy alpejskie znają się na 
higienie.

Jak pani Rotschild zaczęła 
swą karierę poławiacza pcheł w 
wieku lat pięciu, tak obecnie jej 
synek czteroletni już dzielnie 
w tych połowach pomaga. Trądy 
cja więc zamiłowań zoologicz
nych i naukowych zdaje się być 
w rodzinie Rotschildov zacho
wana. Bo i jej ojciec, zmarły w 
1923 r. był — poza karierę ban 
kową zoologiem, i jej stryj lord 
Rotschild, który w swej siedzibie 
w Tring posiadał obszerne muze-

Sąd przysięgłych departamentu Se 
kwany skazał w dn. 27 maja 23 letnie
go A. Derouan na dożywotnie więzie
nie za to że usiłował zamordować 
swa.ją ciotkę 46-letnią Prevot. Spraw 
ca. miody lekkoduch nie lubiący pra
cować, potrzebował stale pieniędzy 
zwłaszcza, że zamierzał się ożenić. W 
dniu 24-11-1951 z młotkiem w ręku, 
rzucił się on na swoją ciotkę, gdy by
ła sama w domu i zadał kilka ciosów 
w głowę. Pozostawiwszy napadniętą 
1 zalaną krwią na podłodze, przeszu
kał cały dom i skradł 30 tysięcy fr. 
puczem udał się do Paryża celem ku-

dają się mieć przedstawiciele rzutu 
kulą, skoku wdał, skoku o tyczce i w 
trójskoku. Łomowski, który pobił rzu
tem 16,15 m. rekord Heliasza z 1932 r„ 
Jest w doskonałej formie I należy on 
do najlepszych zawodników w tej 
konkurencji w Europie. W skoku w 
dal Adamczyk, który pobił rekord Pol
ski z 1935 r. skokłem 7,44 m., ma rów
nież możliwości zajęcia honorowego 
miejsca.

Dodajmy, że ażeby znaleźć fundusze 
na prowadzenie obozów przedolimpij
skich i ażeby pokryć koszta podróży i 
pobytu w Helsinkach, komitet orga
nizacyjny zdecydował, że cd 24 maja 
do 3 sierpnia wszystkie ceny miejsc 
na jakiekolwiek zawody sportowe zo
staną podniesione. Poza tym orga
nizatorzy muszą oddać 5 proc, fundu
szów na całe olimpiady.

NOWY REKORD POLSKI
W Polsce Boniecki ustalił nowy re

kord krajowy w pływaniu na 100 ni. 
na wznak, czasem 1' 9" 7/10.

2,02 METRA W SKOKU WZWYŻ
W Bukareszcie na zawodach lekko

atletycznych młody zawodnik Soeter, 
ustalił nowy rekord rumuński w sko
ku wynikiem 2,02 m. Jest to najlepszy 
wynik w tej konkurencji, uzyskany w 
reku bieżącym w Europie.

MECZ OLEK-WIEGAND
Dnia 7 czerwca w Luksemburgu od

będzie się mecz bokserski między mi
strzem Francji wagi ciężkiej Stefa
nem Olkiem a Luksemburczykiem 
Wiegandem. Mecz budzi wielkie zain
teresowanie i organizatorzy spodzie
wają się dużego udziału publiczności.

SOBOLAK PRZECHODZI 
NA ZAV/000WSTW0

Stanisław SOBOLAK, który wygrał 
finał pucharu „L’Equipe" w wadze 
koguciej, przejdzie w przyszłym roku 
na zawodowstwo. SOBOLAK, który li
czy 21 lat, wygrał dotychczas wszyst
kie walki, które stoczył w kar.erze 
boksera-amatora. Przepowiadają mu 
dużą przyszłość ze względu na jego 
zręczność i siłę uderzenia.

MISTRZOSTWA TENISOWE FRANCJI
Na międzynarodowych mistrzost

wach tenisowych Francji rozegrano 
pierwsze ćwierćfinały, które zakończy
ły się bez sensacji. Australijczyk Sed- 
gman, który jest jednym z faworytów 
mistrzostw, pokonał w trzech łatwych 
setach Amerykanina Patty 6-4, 6-2, 6-2, 
a Australijczyk Mac Gregor łatwo wy
grał z Filipińczykiem Amponem, rów
nież w trzech setach 6-1, 6-1, 6-2. Tak 
więc rewelacja tegorocznych mi- 
strzastw, maluteńki Ampon, nie do
szedł do finału. Dwóch dalszych pół
finalistów, to zwycięzcy meczów : Sa- 
vitt przeciw Sturgessowi i Drobny- 
Mulioy. Za faworytów uchodzą Stur
gess i Drobny. W półfinale spotkaliby 
się w tak.m razie Sedgman ze Stur- 
gesem, a Mac Gregor z Drobnym.

WYŚCIG DOOKOŁA WŁOCH
Dziesiąty etap Riccione-Wenecja (285 

km.) zakończył się nowym zwycię
stwem Belga Van Steenberga. Była 
to jego trzecia wygrana, uzyskana w 
dotychczasowych etapach. Van Steen- 
bergen wygrał sprint 22 kolarzy, któ
rzy razem wjechali na stadion. Ku
bler zajął drugie miejsce, Bartali, 
trzecie, Magni, siódme, Kobiet, dwu
naste, Coppi, czternaste. Następna 
grupa przyjechała dopiero po u|fły-

wie 6 minut, a wśród nich dotychcza
sowy leader, Astrua i Francuz Gemi- 
niani.

W klasyfikacji ogólnej nastąpiły H* 
czne zmiany. Prowadzi Coppi przed 
Zampierrim o 42 sekundy, Kubłereńi 
i Zampinim, którzy mają po 2 minuty 
spóźnienia. Ockers jest na piąty* 
miejscu o 2’ 20”, Magni szósty o 3 
minuty, a Bartali siódmy o 3* 10"< 
Dotychczasowy leader Astrua Jest na 
ósmym miejscu z czasem o 4' 44” 
gorszym od Coppiego, Geminianl jest I 
dziewiąty o 5’ 44", a Kobiet dziesiąty* | 
o 6' 23".

WYŚCIGI KOLARSKIE 
W OKOLICACH PARYŻA

W biegu o nagrodę Sivry, ZOLINOR* 
SKI zajął trzecie miejsce.

W wyścigu o nagrodę Salnt-Maxl- | 
mln, DAMASIEWICZ przyjechał dru
gi.

W biegu zorganizowanym przez 
klub cyklistów z Meaux, K0- 
WARCZYK zajął czwarte miejsce.

W wyścigu o nagrodę 18-ej dzielnicy 
Paryża, ŚPIEWAK zajął czwarte miej* 
see.

Szczyt 
popularności

Istnieje w Paryżu słynne muzę 
um figur woskowych na bulwa
rach, pod nazwą «Musee Gre- 
vin». Gromadzi ono najsławniej- | 
sze postaci historyczne, od Ceza
ra i Kleopatry zaczynając, a na I 
Clemenceau i marszałku Fochu I 
kończąc. W ostatnich dniach u- | 
mieszczono tam figurę obecnego 
premiera francuskiego Antoniego | 
Pinay, wykonaną przez artystów, | 
którzy nigdy premiera nie widzie- I 
li i wykonali jego podobiznę ze I 
zdjęć. Pinay jest pierwszym pre- | 
mierem powojennym, który zna- I 
lazł się w Muzeum Grevin, co * 
Paryżu uchodzi za szczyt popu
larności francuskiej i światowej. (

WALKI DYWERSYJNE W KOREI 
POŁUDNIOWEJ

Amerykański komunikat z Pu- 
san donosi, że w dniu 27 maja czte
rech żołnierzy amerykańskich zo
stało zabitych oraz czterech ciężko 
rannych w walce z dywersantami 
komunistycznymi w malej miejsco 
wości położonej o 35 km. na wschód 

od Pusan. Partyzanci zaatakowali 
posterunek policji południowo-ko- 
reański, który z kolei zaalarmował 
oddział amerykański. Partyzanci 
zostali przepędzeni. Równocześnie 
zaaresztowano 4 członków parla
mentu południowo koreańskiego o* 
skarżonych o utworzeie spisku prze 
ciw władzom południowo koreań
skim. Wprowadzono stan wyjątko* 
wy.

um zoologiczne i wreszcie obec-
ny lord Rotschild, który odzie
dziczył tytuł w 1937 jest znanym

ła sobie węsy siedząc na słono- zawodami, są i takie, które nawet niej z prośbą o pomoc w bada-j i poważnym naukowcem. •

pienia ubrania i spotkania z 
czoną. Tego samego wieczoru 
dział się że jest poszukiwany 
się sam na policję, twierdząc 
niewinny. Obecnie odpokutuje.

NA MERA Z WIDŁAMI

narze- 
dowie- 
i udał
że jest

Z Lorient donoszą, że w dn. 27 br. 
mer miasta Puteaux Darden udał się 
w towarzystwie instalatora do fermy 
majątku Ker Vegant zakupionej przez, 
miasto.Tam zaatakowany został przez 
gospodynię 39 letnią Guillemont, któ
ra z widłami w ręku zabroniła kate
gorycznie wejścia do budynku. Gdy 
mer nie usłuchał żądania gospodyni 
rzuciła się no niego z widłami. Przy
tomny mer uniknął jednak ciosu i 
rozbroił agresywną niewiastę. Spra
wa zajęła się miejscowa policja.

Angielki żądają 
oszczędzania

królowej Elżbiety 11
Z okazji dorocznego zebrania na

rodowej Federacji Kobiet Brytyj
skich ponad "6 tysięcy Angielek uch
waliło rezolucję żądającą, aby na
ród nie przemęczał królowej.

„Trzeba — mówi rezolucja — 
aby królowa mogła poświęcić znacz 
ną część swego czasu dzieciom i 
mężowi. Poza wypełnianiem swych 
obowiązków oficjalnych daje nam 
ona wzór doskonalej matki . Poświę 
cila się cała dla swego narodu i jest 
mv. gotowa poświęcić swe życie: nie । 
yotrzebujemy innych dowodów jej 
ojalności i oddania się obowiąz- 
com”.

Dowcipy
Z BRODĄ

PODSŁUCHANE
— Robisz u siebie imieniny T
— Ależ skąd I mam tak ciasne 

kanie, że nawet zegar nie ma 
chodzić, a co dopiero goście...

I RZECZYWIŚCIE...
— Coś taki skrzywiony ?
— Bo mnie straszliwie łamte 

kach.
— To pewnie na zmianę !

OHYDNE MORDERSTWO

19-letni Ch. Bouhne zamieszkały w 
Sincenay (Aisne) złożył zeznanie dn. 
26-go maja na policji w Noyon, że 
zadusił swoją żonę liczącą lat 18 cle 
i ukrył ciało w lesie na drodze mię
dzy Pontoise a Noyon..

Policja udała się na wskazane 
miejsce i rzeczywiście znalazła ciało 
młodej kobiety. Mordercę osadzono 
za kratkami.

Nauka języków obcych
P. Hardy. Moja Metoda. Ję

zyk francuski szybko, łatwo, 
przyjemnie. (2 tomy)

Cena fr. 330
M. Kasterska • Rozmówki pol
sko-francuskie, z wymową.

I. Epstein • 
skiego.

wysyła

Cena .. fr. 175
Kurs języka angiel-

Cena ......... fr. 350
tia zamówienie

KRADZIEŻ BIŻUTERII

W nocy z soboty na niedzielę nie
znani sprawcy wtargnęli przez otwar
te okno do mieszkania p. Dabaghian 
w Montmorency i skradli biżuterię

12, rue St-Louis-en-rile, Paris (4) 
Żądajcie bezpłatnych katalogów 

(5)

mięsu 
gdzie

w

— Tak, na zmianę, raz w jednej 
ce, raz w drugiej.

W KSIĘGARNI
Do jednej z księgarń w Zakopane111 

wchodzi klient i powiada :
— Proszę mi dać przewodnik P° 

Zakopanem...
— Proszę bardzo... Ale mamy tylk0 

z 1910 roku.
— A czy od tego czasu przybyć 

jeszcze jakieś góry ?...

■CENNIK OGŁOSZEŃ:
Cena ogłoszenia w dziale ogło j 
szeń wynosi — 250 fr. za 1 ern j 
szerokości 1 łamu.
Za ogłoszenie powtórzone bez# 
zmian trzykrotnie — 20 proc, znlż-j 
kl. X
Za ogłoszenie powtórzone co# 
najmniej 6ciokrotnie — 50 proc.j 
zniżki. #
Ogłoszenia drobne — 150 fr. 
wiersza.

ZA 1’BESC OGŁOSZEŃ 
REDAKCJA NIE ODPOWIADA

wartości 10 milionów franków, 
cja wdrożyła dochodzenia.

58 RANNYCH

Poll-

W WYPADKU TRAMWAJOWYM
26-go maja nastąpiło w Rzymie 

zderzenie dwóch tramwajów. 58 ludzi 
zostało rannych, z czego 8 i konduk
tora "jednego z tramwajów odwiezio
no w stanie ciężkim do szpitala.

POSZUKIWANI DO PRACY 
W PARYŻU

Kierowca samochodu.
Kobieta do sprzątania biura.
Goniec.
Zgłoszenia (krótki życiorys, przebieg 
dotychczasowej pracy, referencje) 
TYLKO PISEMNIE składać do Admi- 
ministracji pisma „Słowo Polskie” 
dla p. A. B. (6)

Prenumerata we Francji
"Miesięcznie: 
^Kwartalnie: 
"Półrocznie:

350 fr
950 fr

1.700 fr

Gćraiit Dlrecteur Mme H. Łucki

IMPHIMFHIFl J E. P.

iwie®®-™.'.

Travail execut* 
par des ouvriere 

syndiąućs


